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Od W ydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesno nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi:

za w r z e s i e ń .
W  m i e j s c a  . . . .  1 złr. 8 0  ct.
is ] u r z e s e ł b « t  p o c z t o ­

w ą  w  A u s l r y i  . . f t  złr. — ct.
w  c e s a r s t w i e  n i e -

m i e e k i e m  S6 złr. S O  ct.

Uzupełniające wybory dc Sejmu.
Do wyborców okręgu j a s i e l s k i e g o  roze­

słano następującą o d e z w ę ;
Szanowni Wyborcy gm in wiejskich, okręgów wy­

borczych Jasła, Frysztaka i Brzostku!
Wielmożny pan Kotarski, pr&zeb Bady powia­

towej jasielskiej, pismem swem z dnia 27 sier­
pnia r. b. do L. 2487, adresowanem do naczel­
nika gminy Tarnowiec, odpowiedział na udzielo­
ne mu uchwały zgromadzenia wyboreów. w dniu 
24 b. m. w Jaśle odbytego, ie  do niego, jako 
przewodniczącego Komitetu przedwyborczego po­
wiatowego, nie należy zwoływanie wyborców na 
posiedzenia, celem naradzenia się nad wyborem 
posła na Sejm krajowy. Z tego wypływałoby, że 
kierownikowi komitetu przedwyborczego, który 
nam zaleca wybór pobłów. na tern zależ;, ażeby 
wyborcy nie mogl. się pomiędzy sobą naradzić i 
porozumieć względem wyboru, jaki za najodpo­
wiedniejszy dla swoich interesów uznają.

Otóż w Lakiem położeniu spraw wyborczych 
w powiecie jasielskim, gdy komitet powiatowy 
przedwyborczy złożony jest i uzupełniony z nie- 
wyborców, gdy okrzyczano komitet nasz wło­
ściański i wyzywano nas samozwańcami, pokut­
nymi ag ita to ram i; komitet ten na naleganie nie­
których panów i samego szanownego kandydata 
p. Wojciecha Biechonskiego, naczelnik gminy 
Tarnowiec, jako przewodniczący, rozw iązali prze­
wodnictwo takowego złożył, a po otrzymaniu pi­
sma wielmożnego pana Kotarskiego, udał się jak 
i wielu wyborców gm in wiejskich o poradę do 
osób, do których mamy zaufanie, a między in ­
nymi także do naszego szanownego posła do Ba­
dy państwa, wielmożnego p. Augusta Lewakliw­
skiego, naczelnika gminy imasta Krosna.

Na pytanie nasze, wyrażone ustnie i p isem ­
nie, otrzymaliśmy od niego list, zalecający nam 
wybór na posła do Sejmu krajowego, pana Woj­
ciecha Biechońskiego, naczelnika gminy Gorlic. 
List ten na drugiej stronie ogłabzamy. Tego p 
W ojciecha Biechońskiego polecają nam z wielu 
stron, jako człowieka zacnego i kochającego nas, 
ludzi stanu prostego, a osobę rozumną i znającą 
gruntow nie nasze potrzeby i potrzeby m iast i 
miasteczek.

Tego pana Wojciecha Biechońskiego poznali­
śmy z mowy i osoby , — bardzo się nam 
podobał i zaufanie n fisze pozyskał. Tbgo też ty l­
ko wybór zalecamy Wam Szanowni Wyborcy i 
prosimy Was, ażebyście nie bacząc na żadne ra­
dy i postrachy, glosowali wszyscy na pana Woj­
ciecha Biechońskiego, naczelnika gm Gorlic.

Panu Bogu Was oddajbuiy i polecamy opiece 
Najśw. Panny cudownej tarnowieckiej.

Jan  Jasiński, wyborca i naczelnik gm iny Tar­
nowiec. — Jakób Droba, wyborca z W roeanki.— 
Jau  W yderka, wyborca z Umieszcza. —  Jan  Ko­
złowski, wyborca z Glinika Polskiego, per me 
fil, Garbacik. —  W awrzyniec Drewniak, wybor­
ca z Czeluśnicy. — W ojciech Tomasik, wyborca 
i naczelnik gminy Sądkowa. — Kazimierz Orze- 
ehowicz, wyborca z Polakówki. — Jędrzej Go­
leń, wyborca z Brzozówki. — Jan  Sołtys, wy­
borca z Ozermnej. -  Wojciech Gałka, wyborca 

Skołyszyna — Skuwron Józef , wyborca ize
wójt z Sieklówki.

W spomniany wyżej list posła A ugusta L e- 
w a k o w s k i e g o  op iew a:

Szanowny Panie!
Powolfiny zaufaniem wyborców z mniejszych 

posiadłości do ztyęcia krzesła poselskiego w Ba­
dzie Państwa, z przyjemnością odbieram od Was 
nowy dowód zaufania, jeżeli zapytujecie mnie o 
radę, jakiegobrna Wam doradzał posła w Sejmie 
krajowyn).

W tych ważnych pracach ustawodawczych, 
jakie przekazane są zakresowi Sejmu, radzę Wam 
wybór posła niezawisłego, zarówno od wpływów 
partyjnych jak i rządowych, radzę Wam wybór 
z naszej leuryi, to jest z kuryi mniejszych wła­
sności i miast. Taką osobistość upatruję w zna- 
nj m mi od lat wielu z charakteru, zdolności i 
uczciwości, koledze moim, naczelniku gminy mia­
sta Gorlic, Panu Wojciechu Biechońskim. Tego 
Pana W ojciecha Biechońskiego, jako wedle mego 
zdania najodpowiedniejszego dla Was posła do 
Sejmu krajowego szczerze Wam radzę, i wybór 
jego gorąco zalecam.

Szczerze życzliwy Wam 
August LetoakouisH 

naczelnik gminy miasta Krosna i poseł do Bady P ań ­
stwa z mniejszych własności Powiatów Jasła , Gor­

lic i Krosna.

1. Pierwsze czytanie sprawozdania W ydziału 
krajowego o zakładzie dla obłąkauyeh na Kulpar- 
kowie. Sprawozdawca poseł Hoszard

2. Sprawozdanie komisyi drogowej o czynno­
ściach Departam entu IV Wydziału krajowego. 
Sprawozdawca poseł Dembowski.

3. Sprawozdanie komisyi przemysłowej o wnio­
sku posia Skałkuwskiego w spławie opodatkowa­
nia Stowarzyszeń produkcyjnych i handlowych i o 
petycyach do tego samego przeiiiniotu się odnoszą­
cych. Sprawozdawca poseł Bomanowicz.

4. Sprawozdanie komisyi administracyjnej o 
wniosku W ydziału krajowego w przedmiocie wy­
łączenia przysiółka Guculin ze związku gm iny 
Sieiniakowee nad Prutem  i utworzenia z / ń  sa- 
samoistnej gminy. Sprawozdawca poseł Leiiiński

5 Sprawozdanie komisyi szkolnej: a) z pety- i 
cyi gminy miasteczka Badomyśla (w powiecie 
mieleckim), o zwolnienie od płacenia na utrzy­
manie nauczycieli kwoty 1.200 złr. rocznie; b) z 
petycyi gminy Szydłowce (w powiecie hubiatyń 

jskim), o uwolnienie od teraźniejszej prestaoyi na 
utrzym anie nauczyciela, a natom iast ustanowię- 

! nie prestaeyi w edług stopy procentowej, oznaczo- 
| nej ustawą krajową z 2 Maja 1873;. c) z pety- 
jcyi gminy Zabokruki (w powiecie bobreckim) o 

zmniejszenie prestaeyi na utrzymanie nauczyciela. 
Sprawozdawca poseł Bomańczuk.

6. Sprawozdanie komisyi administracyjnej o 
: przedłożeniu W ydziału krajowego w sprawie pe- 
■ ty cyi mieszkańców kolonii Unterbergen o wydzie- 
1 lenie tej kolonii ze związku gminy Podbereźce 
1 pow.aiu lwowskiego. Sprawozdawca poseł Henzel.
| 7. Sprawozdanie komisyi prawniczej o wniosku

Wydziału krajowego w przedmiocia wyłączenia 
gminy i obszaru dworskiego Iskań z okręgu c. k. 
sądu powiatowego w Birczy, c. k. sądu obwodo­
wego w Sanoku i c. k. starostw a w Lobromilu, 
a przydzielenia do okręgu c. k. sądu powiato­
wego w Dubiecku, c. k. sądu obwodowego i c. k. 
starostwa w Przemyślu. Sprawozdawca poseł Le­
nartowicz.

w lwowskim szpitalu pow szechnym ; 5) Beorga- 
nizacya szkół wydziałowych żeńskich; 6) Pre- 
jek t ustawy o ubezpieczeniu budynków kościel­
nych i plebańskich od ognia; 7) Przyznanie 
daru z łaski Julii Jankowskiej, wdowie po nau­
czycielu ludow ym ; 8) Ustanowienie wędrownych 
nauczycieli rolnictwa; 9) Trzy sprawy zmian te- 
rytoryalnych.

Wszystkie te sprawy można było w pierwszein 
czytaniu wybornie zamieścić na porzą i ku dzien­
nym pierwszego zaraz posiedzenia —  wszau bez 
dyskusyi bywają one odsyłane do właściwych 
konnsyi. Pospiech w czynnościacn Sejmu jesc 
konieczny, a byłby przez to dla tych spraw dzień 
'eden zyskany

Z Jarosław ia donoszą do Dziennika Tulskiego, 
że „w ostatnich dniach pojawiła się tam nowa, 
wcale niespodziewana kandydatura. W ystąpił jako 
Kandydat do krzesła poselskiego p. M i c e w s L i ,  
właściciel dóbr Tuczempy, popierany usilnie 
przez hr. Zamoyskiego z Wysocka,

O p. Micewskim dotychczas w życiu publi- 
cznem naszego kraju nic nie słyszeliśmy — i 
nie wiemy, jakie prace i zasługi' zalecają go do 
krzesła poselskiego. Jeżeli wszakże p M jest 
ukwalifikowany na to stanowisko — to aziwucm 
się nieco wydaje, że nie znalazł on dotąd uzna­
nia w tych kołach, w których działał, ale w m ie­
ście, które go z czynów obywatelskich znać nie 
może.

Sprawy sejmowe.
Fosłowie sejmowi otrzymali dziś od marszałka 

urzędowe zawiadomienie o zwołaniu Sejmu, z za­
proszeniem na uroczyste nabożeństwo, w kościo­
łach katedralnych obu obrządków, które się od­
będzie d. 10 września br. o godz. 11 rano — 
poczem nastąpi otwarcie 28 posiedzenia, 5 sesyi, 
V peryodu Sejmu o godz. 12 w południe, z na­
stępującym porządkiem dziennym :

8. Sprawozdanie komisyi prawniczej z petycyi 
gminy Jezierzany w ♦przedmiecie ustanowienia 
w lej miejscowości nowego c. k. sądu powiato­
wego. Sprawozdawca p jf  eł Lenartowicz.

9 Sprawozdanie komisyi prawniczej z petycyi 
gmin i obszarów dworskich okręgu sądowego 
w Krakowcu o przeniesień.e siedziby tegoż sądu 
do W ielkich Ocz. Sprawozdawca poseł Lenarto­
wicz.

10. Sprawozdanie komisyi prawniczej z pety­
cyi Julii Bieryło i Katarzyny Soboń z Marówki 
o przyspieszenie ukończenia pertraktacyi spadko­
wej po zmarłym plebanie w Chyrowie, ś. p. ks. 
Józefie Twarogu. Sprawozdawcę poseł Lenarto­
wicz.

11. Sprawozdanie komisyi drogowej z petycyi 
obszarów dworskich w Iwli i Polanach w po­
wiecie krośnieńskim o zapomogę na drogę Iwla- 
Rrępna z powodu braku wszelkich środków ko­
munikacyjnych w tej okolicy. Sprawozdawca po 
seł Męciński.

Bównocześnie rozesłano następujące sprawo­
zdania Wydziału krajowego: 1) Sprawozdanie z 
czynności Wydziału za czas od 1 lipca 1887 ao 
końca czerwca 1888 — 2) Sprawozdanie o fun- 
daeyi skarbkowskiej — B) Projekt statutu eme­
rytalnego dla urzędników i sług krajowych tu 
dziez zakładów krajowych — 4) Obsadzeuie po­
sady 7-go sekundaryusza dla oddziału chorych

( Ustawa budutcnictu dia miasteczek).
Donieśliśmy już, że uchwalona przez Sejm na 

Dosibdzen.u z d. 14 stycznia b. r. ustawa budo- 
wnicza dla miasteczek, nie została przez rząd do 
8ankcyi cesarskiej przedstawiona. Powodem od­
mowy sankcyi by»a nieiasność § 11-go, tudzież 
sprzeczność między § 12 a 10 i między § 74 a 
24 lit. b.

Niestety przyznać trzeba, iż z tych zarzutów 
trzeci jest najzupełniej uzasadniony i jest jednym  
dowodem więcej, że nie ma jeszcze w naszym 
S jjm ie dosyć kodyfikacyjnej zdolności i wprawy. 
Zarzuty pierwszy i drugi są mniej uzasadnione — 
i zdaje nam się, iż nie pcwinne one były stać 
się powodem odmowy sakcyi.

§ 11 — który ma być tak niejasnym, opiewa:
„Zwierzchność gminna zawiadomi pisemnie 

budu,ąeego i te strony interesowana, które w te r­
minie właściwym poczyniły zarzuty o załatwie­
niu podania o konsens (§ 9 i 10) a dowód do­
ręczenia tych pisemnych zawiadomień przechowa 
w aktach".

Co tu ma być mejasnum ? Sądzimy, ze ktokol­
wiek ten paragraf przeczyta — zrozumie, jaki tu 
był zamiar prawodawcy. Szło tu o postanowie­
nie, w ustawie tej konieczne, że każdy, kto w 
terminie właściwym wniesie zarzuty przeciw bu­
dowie, ma być zawiadomiony, w j a k i  s p o s ó b  
gm ina załatwiła podanie o budowę, przeciw któ­
rej on wnosił zarzuty. Jest to konieczne ze wzgię- 
du na to, iż przeciw orzeczeniu udzielającemu 
konsens budowlany, mają prawo owe strony 
wnieść rekurs — a zatem muszą być o treści 
załatwienia zawiadomione. Idzie tu czasem o lze- 
czy, dla sąsiadów bardzo ważne, nietylko ze 
względu na stosunki prywatno-prawne, ale także 
i ze względów zdrowotnych, bezpieczeństwa pu­
blicznego itp. Analogiczne postanowienie zawarte 
jest w ustawie budowniczej dla większych m iasf 
z d. 28 kwieti ia 1882, w § 11 — który opie­
w a: „O załatwieniu podania o konsens zawiado­
mi zwierzchność gm inna pisemnie, w każdym 
raz'e oprócz budującego, także strony interesowa­
ne". Jest to stylizacya zręczniejsza, ale bardziej 
niejasna niż § 11 projektu o którym mowa, po­
nieważ nie powiada, kto ma być ową stroną in ­
teresowaną.

Drugi zarzut odnosi się do m niem anej sprzecz­
ności między § 12 a § 10 uchwalonego projektu. 
Sprzeczności tej żadną Imiarą dopatrzeć się nie 
możemy. § 10 mówi o zarzutach przeciw fcon- 
sensowi z tytułu p r a w a  p r y w a t n e g o  Po­
stanawia tedy, że jeżeli zarzuty takie podniesiono, 
a przy komisyjnem badaniu planów nie zostały

one w drodze ugody usunięte —  konsens może 
być udzielony, skoro ze względów publicznych 
ule przeciw budowie nie ma uo zarzucenia. Stro­
ny w takim razie odesłać należy do drogi pra­
wa. „Sąd rozstrzyga, czy budowa, dopuszczona 
ze wżględów publicznych, przeciw której podnie­
siono zarzuty z tytułu prawa prywatnego, ma 
być wstrzymaną, aż do rozstrzygnięcia sporu, 
czy też i pod jakiem: warunkami tymezasam pro­
wadzoną być może (§§ 340, 841 i 342 nst. cyw .) 
O innych zarzutach rozstrzyga z  wierzch d o ś ć  
gm inna".

Zaś § 12 orzeka; „Budowa może być rozpo­
czętą dopiero wtedy, gd ; orzeczenie zawierające 
konsens, stało się prawomocnem Prawomocnem 
zaś staje się to orzeczenie wtedy, jeżeli do 14 
dni po jego doręczeniu nie wniesiono żadnego 
rekursu".

Sprzeczności między temi dwoma paragrafami 
naszem zdaniem nie ma. Trzeba odróżnić : po­
stępowanie z tytułu prawa publicznego od postę­
powania z tytułu prawa prywatnego. Pierwsze 
odnosi się do przepisów ustawy budowniczej, do 
bezDieczeństwa publicznego, względów zdrowo­
tnych, ogn.owycb i t. p. W tym względz.e o- 
rzeka zwierzchność gm inna —  przeciw orzecze- 
czeiiiu temu mogą interesowane strony wnieść 
rekurs — jeżeli do 14 dni go nie wniosły, udzie­
lony konsens staje się prawomocnym, budowa 
może się rozpocząć. Co do strony prawa prywa­
tnego, więc np. spo”u o granicę albo o serw itut 
światła i t. p , gm ina odsyła strony na drogę 
prawa, tj. na drogę sądową, a sąd ma rozstrzy­
gnąć, czyli budowa, na którą jest konsens p o l i ­
c y j n y  już prawomocnie wydany, nie ma być 
powstrzym aną ze względu na p r y w a t n e  p r a -  
w a osób trzecich Sprzeczności tu  nie ma —  jest 
konsekw entnie przeprowadzone rozdzielenie po­
stępowania z tytułu prawa publicznego, a z ty tu łu  
prawa prywatnego.

Co jednali najciekawsze, to, że oba te paragrafy, 
m>edzy ktoremi teraz odli-yto sprzeczność, są w 
doJow nem  brzm ieniu wzięte z obowiązującej 
ustawy budowniczej dla większych miast, z dn. 
28 kwietnia 18b2 (Dz. u. kraj. N ?7). Jeżeli 
w r. 1882 nie było miedzy temi postanowienia­
mi sprzeczności — zkąaże się ona dzisiaj tam 
wzdęła? Jeżeli wówczas usttw a z temi postano­
wieniami mogła być do sankcyi przedłożona — 
dla czego terąz stać się to nie mogło ?

Trzeci zarzut, przez m inisterstwo uczyniony, 
jest, niestety s ł u s z n y .  § 24 usławy zosta przez 
Sejm uchwalony tak, ,ak go w osobnej poprawce 
wniósł poseł A b r a h a m o w i e  z. Powiedziano 
tam między innerni, że w gminach, w których 
m ateryał ogniotrwały jest kosztowny, a ludność 
uboga, może Ladę gm inna orzec, iż na całym 
obszarze gminy można srawiać budynki z m uru 
pruskiego lub z drzewa „z w y j ą t k i e m  d o ­
m ó w  p i ę t r o w y c h ,  k t ó r e  j e d y n i e  z ma -  
t e r y a ł u  o g n i o t r w a ł e g o  w z n o s z o n e  
b y ć  m a j ą " .  Zaś w_ § 74 lit. g. jest postano­
wienie, zezwalające Badzie gm innej orzec, iż pry­
watne budynki parterowe i p i q t . r o  w e, nieprzy- 
pierające bezpośrednio do ulicy lub placu publi­
cznego . mogą być stawiaLe z maleryału n i e 
o g n i o t r w a ł e g o .  Jest tu wyraźna sprzeczność 
między temi dwoma postanowieniami —  a jest 
ona skutkiem dorywczego wnoszenia poprawek 
bez rozważenia ich w zwiazkn z resztą ustawy. 
Było rzeczą wnioskodawcy pamiętać o tern i kon-

Ścieżka przed chatą.
NOWELLA

przez

S  E l  W  T H

I B o R  U & fiZ ) - .)

— Któż to matusi mówił, źe mi M aryna Gu- 
liczka świadczy?—spyUlspokojnie, wybierającłyżką 
resztę ziemniaków.

—  K to?... a dyć cała wieś o niuzem nie gada. 
Mói Antek , przecie ty wiosz, gdzie szczęścia 
szukać. A gdy ono samo do garści włazi, to go 
nie wypościsz. Pola huk, chleba moc, łąki. sadło 
z roku na rok, krów pięć i dwa mierzyny. Ty 
się do koni trzęsiesz, furm aniłbyś ałe życie.

-  A stara G ulicha?
— Baby się bać? Niech się boi, kto chce, 

ale nie ty. Niema rady, tylko M arynę dobrze, 
wiesz dobrze wyściskać i po wszystkiemu.

Matka się rozśmiała i oblizała na w spom nie­
nie sadła, leżącego z roku na rok w komorze 
Gniicl j  Antek się rozparł, przebierał palcami 
po stole i rozważał.

— Łatwiej matce gadać, niż mnie zrobić. Dziew­
czyna się boi starej, jak ognia

—  A za toba by w ogień wpadła.
Chłopak się rczśmiał.
— A n tek , — mówiła dalej — nie odpychaj 

szczęścia, co ci samo do garści włazi.
— D zi'w ka świdrem patrzy — szepnął, wię­

cej sam do siebie, niż do maf.ki.
— A tobie co do jej śwulrów? — wrzasnęła 

stara, zrywając się z ławy. — Jak  ci się w zi­
mie woda do butów n a le je , a na przednówku 
nie będzie co do gęby wrazić, wtedy nie dojrzysz 
i dziesięciu świdrów. A teraz dla tego, że ma 
parę grajcarów w kieszeni, świdry go kolą. Idź 
g łupii, dź l... za dziesięć lat wszystkie dziewczy­
ny będą baby jedna w drugą, choćby dziś pa­

trzały jak królewny, a ty będziesz większy chu- 
dziak, jak dziś, bo stary.

W  miarę, jak mówiła, gniew w niej się wzma­
gał, zaczął kipieć i wydobywać się potokiem słów. 
Zbliżyła się do syna, pochwyciła go ręką za kla­
pę sukmany i szeptem, zmieniającym się w syk, 
prawiła dalej.

i tu hi o chudziaku, co nie masz czem grzbieta 
i*ikrv.r. myśieć o świdrach dziewczyny ? A szka­
py w sta jn i, zi. r w szpiehlerzu, sadło w ko­
morze i doku.a Al okiem sięgnąć, święta
ściele się ziemia! ry :o, . > wszystko ślepia 
zamykasz, & na św.d . a . z y i y  roztwierasz 
je ?  A choćbyś pojął pirek.i-. -k po:,, k majo­
wy, a biedną, to zawsze b ę •»*.'*•, -L  -ji:. Nie 
bój się, Maryna koralami za dwań«,  
i chustką w kwiaty zasłoni świdry przed -i<im 
wzrokiem. A ty, jak do kościoła zajedziosz swomi 
szkapami :wóz kuty, na chom ontach mosiądz, co 
w słońcu błyszczy, parobek powozi. W ysadzasz 
babę: na babie pięć spódnic i pięć nitek korali 
wielkich jak wiśnie. Jedna chustka na głowie, 
druga chustka na ramionach, gorset jedwabny, 
buty z cielęcej skóry Na tobie biała sukmana, 
obszyta czerwonem suknem, na głowie kapelusz, 
jaki ma wójt. Babę puszczasz se naprzód w ręku 
książka do nabożeństwa, ludzie ci ustępują z drogi 
i dziwują się. Nie zapomnisz i o starej matue, 
zawieziesz i ją, aby za szczęście syna dziękowała 
Bogu...

Gniew jej stopniał, oczy świeciły, ujęła się 
pod boki i, patrząc na syna, przytupywana lekko 
bosą nogą.

—  O świdrach ino się lak mówi —  zaczął 
wolno podbity wymową matki Antek. — Ale 
radźcie , co ze sta rą? ... Spierze dziewczynę raz 
i drugi i po wszystkiemu.

— Żebym umiała zczarować, toóym ją  zcza- 
rowała, ale cóż, nie umiem 1 Ty masz na dzio- 
wuchę czary i jak  ją  zczarujesz , to choćby ją 
matka dziesięć razy s p ra ła , to zr b. sw o je , bo 
musi. Głupi je s te ś , tu po próżnicy czas tracisz, 
o świdrach pleciesz, a na wygonie, jeżeli się sta­

ra uśpiła, czeka dziewucha. Jestem  szelma, jeżeli 
nie czeka. Przecie i ja  byłam młoda i za chło­
pakami ginęłam.

U śm iechnęła się, pokazując żółte, rzadkie zęby.
—  Jeszcześ tu? ...
Chłopak pochwycił kapelusz, zasadził go z lan- 

tazyą na bakier i wyszedł. Matka wybiegła z cha­
ty za nim  i dogoniwszy go, szeptała.

— Ino me ża rtu j, śmiało ściśnij dziewczynę, 
aż się jej w oczach ściemni!

Chłopak w odpowiedzi przyśp: eszył kroku, 
majaczał w -srebrnem  świetle gw iazd, matka za 
nim  ^s trza ła , błogosławiąc go.

fo  matn — szep ta ła , — ale jakiegi 
ja i?*! 'eżeli on mnie i siebie z biedy nie 
w y .!•• > nie ma na świecie miłosierdzia bo
żego. itlowią , , • t-ii czarownicy dla swej małpy 
Zachciewa się wójtun . syn a

Bozśmiała się szydersKu.
— Ale mówią i to , że w ć ,. sn v  Crs-sia 

chce oddać świdrowatej Marynie. ± • .<
trzeba, żeby Grzesia ta ma<pa wabiła do o.
a A ntek m iał woloe ręce. Wybiłam mu przecie 
z głowy świdry M aryny i bogactwem zasłoniłam 
wystyrkacza.

Autek obchodził cnatę Guliczki. to od gościń­
ca , to od płotów i obory. 2/ początku zdaleka, 
później coraz bliżej. Psy zaszczekały raz i drugi, 
rzucił im kawałek chleba , przycichły. Podsunął 
się pod p ło t, i patrzał w otw arte, ciemne okna

Po paru ehwilach zdawało się, że coś białego 
przesunęło się. Myśląc, że to s u ra  Gulicha, przy 
kucnął. Drzwi się nie otwierały, wychylił głowę 
po za płot i powstał.

W okme stała Marysia. Groziła mu i dawała 
znać ręką, aby odszedł. Cnłopak zaciął ją przy­
zywać , dziewczyna kręciła głową na z n a k , ze 
nie przyjdzie. P ło t był n'*l i , pocichu go prze­
szedł i zbi.żył się do o k n a , udając, że chce 
wejść do izby. Przestraszona odpychała go. U jął 
ją  znienacka w pół i wyniósł z izby Nie opie­
rała się, bojąc się zbudzić matkę. Chłopak prze­
niósł ją  przez ogródek postawił za płotem.

W ystraszone dziewczę obejrzało się dokoła i, na­
kazując mu palcem m ilczenie, pobiegło, kryjąc 
się , za stodołę i wierzby, stojące na jej straży. 
A ntek poskoezył za nią. Dziewczyna odwróciła 
się, udając zagniewaną.

—  I cóżeś zrobił? — odezwała się pierwsza.
Chłopak ją zwrócił twarzą ku sobie.
— Maryś, to aż tu przyleciałaś, aby sie mar- 

kocić na mnie. A ioć gdybym się nie lubował 
w to b ie , tobym się po nocy nie cza ił, jak zło­
dziej, i me wykradał cię z izby.

Pociągnął ją  ku sobie. Dziewczyna przytuliła 
się do niego, szepcąc rozm arzona:

—  Gdyby m atusia zobaczyła, toby muie na 
miejscu zabiła Ale cóż, jak ino psy zaszczekały, 
zbudziłam się, a jak raptem  przycichły, myślałam 
s e , żeś to ty, i wyjrzałam do okna.

—  Słuchajno Maryś — rzekł, siląc się na 
powagę i spokói Antek. — To, co będziesz mieć, 
w po łow i» jest po twoim ta tu s iu , w połowie po
•on e Niechże ci stara odda połowę tatusia.

VS(,| A nteczku, a cóż ty mówisz! a czy 
,r  r: - : ń ; przeciw matce stawać? Cóżby lu­

dzie v»! . • -ii. i h  h.l jeden  Bóg ulituje się
nauemną. vV 
w nocy wciąż i, ę
Lojnej myśli i m insea - 

Oparła głowę na jego 
A ntek był wzruszony 

dząc świdrów w oczaęh

mi przed oczyma, 
śnisz. Nie mam spo- 
znaleśc nie mogę. 

tiersiach...
; m iłością, a nie wi- 
lewezyny, szukał spo­

sobów wyjścia, lecz ni» wymyślić nm umiał. 
Tulił ją córa: siln iej, ob.jm ując rękoma. Ude­
rzenie jej serca i bicie pulsów na suroniach 
przechodziły mu w krew. łąęzac się razem z jego 
tętnem . Tulił ją  i całował coraz gw ałtow niej; 
nie broniła się... Dreszcze ją przechodziły, które 
jednocześnie i jem u się udzielały.

— Maryś — szepnął nam iętnie — musisz 
być moją teraz..

O patła się całą siłą.
— Nie, nie, Anteczku 1 za nic 1 zabij mnie, 

jeśli chcesz , ale się nie w aż, bo nic nie wskó­
rasz...

—  Maryś 1 — szepnął
Tchu mu w piersiacn brakło, podniósł ją 

w górę, ale silne dziewczę, oparło się, stając na 
nogach.

— M aryna!... — wyleciał ostry, carapow aty głos 
od strony chaty.

Ohłopeu ręce z przerażenia omdlały Dziew­
czyna wyrwała się i uciekła.

— Maryna! gdzieżeś? — rozległo się wołanie 
dokoła.

— Tu —  odpowiedziała zdyszana, stając przy 
plocie.

— Jak  ino matka oko zmruży, ty z izby 1 
Dam ja c i i . . .

— M atusiu!...
— Oicho! — wrzasnęła stara i, wycnylając 

się z okna, krzyczała d a le j: — A kto w ie , czy 
który nie stoi w krzakach 1... Czekajcie łajdaki,

j a  was nauczę ! j i  wamzbytn ik i, kuncue 1 
pokażę 1

Od strony stodoły i olszowych krzaków dal 
a ę słyszeć przeciągły głos puszczyka :

— Pójdź .. p ó jd ź !
Stara przestraszona cofnęła się od okna, Maryś 

poznała g l u s  Antka.
— Wybawia mnie m ój chłoDak — p o m y ­

ślała.
Pędem przebiegła podw órko, wpadła do izby, 

kładąc się pocichn do łóżka. Stara leżała już 
pod pierzyną.

— Jak  cię jeszcze raz na razęgach złapię... 
ja  ci poka/ę, zobaczysz!...

Maryś nie odpowiedziała, rada. że pięść matki 
nie oparła się na jej plecach. W yratował ją  A n­
tek. Stara nie lub iła , aby ją  głos puszczyka wa­
bił. Nie chciało się jej odejść od takiego bogac­
twa w aiemi i pięciu krów, do których miała 
wielkie upodobame. W ierzy ła , że na tamtym 
świecie bez nich nie mogłaby sobie miejsca znu- 
leść. Mniej kochała jedynaczkę. W idziała w niej 
swą sukcesorkę, która wszystko po niej zabierze: 
trzydzieści morgów ziemi; pięć krów, parę koni, 
wszy8tKo. Starą żal chwytał za se rce , później
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sekwentnie zmienić § 74 — było też rzeczą re­
ferent*, dra R o m e r a  — stante con^uso zwró­
cić przy § 74 uwagę, iż będzie on w sprzeczno 
ści z zapadłą przy § 24 uchwałą.

Jeżeli przeto pierwsze dwa zarzuty są n iesłu­
szne, i nie powinne były spowodować odmowy 
sankcyi — to przeciw trzeciemu nic się powie­
dzieć nie da. Popełniono błąd, który naprawić 
trzeba. Że zaś ustawa ta jest bardzo potrzebną — 
choćby tylko ze względn na policyę zdrowia i 
policyę ogniową — przeto wyrażamy nadzieję, 
iż W jdział krajowy wniesie do Sejmu ponownie 
ten projekt, który też rychło powinien być uchwa­
lony, ponieważ idzie tylko o drobne zmiany, ze 
względu na sankcję potrzebne.

Wędrowni nauczyciele rolnictwa.
Sprawozdanie W ydziału krajowego w powyż­

szym przedmiocie opiewa jak następuje:

Wysoki Sejmie 1
Na posiedzeniu z dnia 4 stycznia b. r. uchwa­

lił Wysoki Sejm co następuje:
„Poleca się Wydziałowi krajowemu ponowienie 

usilnych starań u Wysokiego Rządu, o udziele­
nie odpowiedniej subwencyi na ustanowienie sta­
łych lustratorów  gospodarstw włościańskich pod 
kierownictwem zarządu Towarzystwa Kółek rol­
niczych"

Uchwałę powyższą zakomunikował Wydz*ał 
krajowy c. k. N am iestnictwu odezwą z dnia 24 
stycznia b. r. L  1.478, powołując się przytem  
na liczne swe odezwy poprzednie z lat 1885, 
1886 i 1887, w których bądź z własnej inicya- 
tywy. bądź wskutek poleceń Wysokiego Sejmu 
prosił o wyjednanie u c. k. M inisterstw a rolni­
ctwa odpowiedniej subwencyi ze skarbu państwa 
na utrzymanie dwóch stałych nauczyciel’ wędro­
wnych rolnictwa, a zarazem lusratorów gospo­
darstw włościańskich. Tym razem zaś upom nie­
nie się Wydziału krajowego nie pozostało bez 
skutku, gdyż według odezwy c. k. N am iestni­
ctwa z dnia 8 kwietnia b. r. L  19.228 c. k. 
M inisterstwo rolnictwa oznajmiło reskryptem  z 
dnia 21 m arca b. r. L. 3.184, że jest skłonne 
przyznać na wykonanie projektu ustanowienia 
dwóch stałych wędrownych nauczycieli rolnictwa 
w Galieyi począwszy od roku 1890 na razie na 
lat 5 rocznie po 2.000 złr. w. a. pod warun­
kiem. że:

1) Kraj wyznaczy na cel powyższy takąż samą 
dotacyę, na tenże sam okres czasu.

2) Wybór kandydatów na wędrownych nau­
czycieli rolnictwa zawisłym będzie od przyzwo­
lenia c. k. M inisterstw a rolnictwa.

31 W instrukcyi dla wędrownych nauczycieli 
rolnictwa zastrzeżonym będzie dla c. k M inister­
stwa rolnictwa odpowiedni wpływ na Zakres i 
kierunek działalności tych nauczycieli

Wobec uznanej powszechnie naglącej potrzeby 
ustanowienia wędrownych nauczycieli rolnictwa dla 
podniesienia gospodarstw włościańskich w kraju 
naszym i w przekonaniu, że na razie nie ma wi 
doicu wyjednania korzystniejszej dla kraju decy- 
zyi c. k. Rządu w sprawie powyższej, W ydział 
krajowy mniema, że należy zastosować się do 
warunków postawionych przez c. k. M inister­
stwo rolnictwa, a z tego powodu ma zai.zrzyt 
w nieść :

Wysoki Sejm raczy uchw alić:
Sejm wyznacza z funduszu krajowego na n- 

trzym anie dwóch nauczycieli wędrownych rocznie 
po 2.000 złr. a. w. na lat pięć począwszy od 
roku 1890 i upoważnia Wydział krajowy do zu­
życia powyższych dotacyi pod warunkinm, że
c. k. Rząd będzie udzielał ze skarbu państw a na 
tenże cel rocznie po 2 .000 złr. w a. przez tenże 
sam okres czasu.

KoropiiEya Jwej Be
W a r s z a w a *  28 sierpnia.

(X .) F ak t ciekawy a charakteryzujący r o d z i -  
n ę, która z Zamku warszawskiego rządzi krajem 
po swojemu, je s t od paru tygodni przedmiotem 
ogólnego zajęcia i rozmów w Warszawie. A rzecz 
dziwna — gdy niejedna nie Koniecznie prawdziwa 
wiadomość z Warszawy rozchodzi się po święcie,

nie spotkałem się w żadnem „zagranicznem" piśmie 
z doniesieniem o owym fakcie.

Rzecz się tak miała: Do jednego z księgarzy 
warszawskich przychodzi dwóch oficerów gw ar- 
dyi, ludzi z „wyższego towarzystwa" rosyjskiego, 
i żądają znanych listów baronowej: „Towarzystwo 
warszawskie". Księgarz oświadcza, że książki tej 
nie m a , że jak żądającym musi być wiadomo, 
jest ona zakazaną, że on jej sprowadzić nie mo­
że, nie chcąc się na oardzo wielką karę narazić— 
słowem: odmawia. Oficerowie wszakże nalegają 
bardzo usilnie, i w końcu zaręczają oficerskiem 
i szlacheckiem słowem h o n o ru , że zatrzymają 
rzecz w tajemnicy. Księgarz na takie zapew niania 
dał się nakłonić do spełnienia żądania oficerów— 
zamówił książkę, i po jakim ś czasie oddał ją  ofi­
cerom.

Na kwaterze rozpoczęło się tedy Czytanie zaj­
mujących listów baronowe;. Nieszczęście chciało, 
że młody H  u r  k o, syn gen.-gubernatora, eiużą 
cym w tym samym pułku, kolega zatem owych 
oficerów , przyszedł do kwatery, kiedy czytali 
książkę. Oczywiście zaczęła się gawęda o tern, co 
czytają, skąd książkę mają i t. p. — a oficero­
wie ufając koledze, wygadali się przed nim, tuó 
ry księgarz książkę sprowadził. Młody Hurko 
przyłączył się do czy taąryeh  i bardzo mu się 
książka podobała oczywiście aż do ustępów, w ktć 
rych jego matka. Marya Aiidrcjewne we właści- 
wem przedstawiona jest świetle. Rozgniewany 
idzie na Zamek i d e n u n c y u j e  k s i ę g a r z a .  
Można sobie wyobrazić gniew naszej władczyni... 
Księgarza skazano na 500 rubli kary pod zagro­
żeniem , że jeżeli do 24 godzin nie złoży kary, 
księgarnia będzie zamknięta i zlicytowana. Rzecz 
prosta: złożył kontrybucyę — ale z otrzymanem 
pokwitowaniem poszedł do oficerów i przypo­
mniał im dane uroczyście słowo honoru , które 
oczywiście zostało z łam ane, przez co on zostaje 
teraz pod nadzorem policyjnym i jeszcze m usiał 
zapłacić tak znaczną karę Oficerowie, nie po­
czuwając się do brzydkiej denuncyaeyi, oczywi­
ście najboleśniej tern zostali dotknięci i oburze­
ni. Poprosili księgarza o cierpliwość 24 godzin, 
ażeby się o stanie rzeczy przekonać, poczem 
otrzyma saiysfakeyę.

Nie trudno było sprawdzić, że denuncjan tem  
był młody Hurko. Uficerowie tedy wszyscy soli­
darnie oświadczają, że z tym panem kolegować 
nie mogą. proszą przeto o uwolnienie od służby, 
albo o oddalenie takiego kolegi Na Zamku zro­
bił się gwałt wielki. B u n t  — oczywisty bunt! 
Zamek żąda ukarania buntowników, a syna z puł­
ku nie wycofa Innego jednak zdania był gene­
rał, dowodzący pułkiem (gwardyjskiemi pułkami 
dowodzą nie pułkowmcy, ale generałowie). — 
Oświadczył stanowczo, iż dla „panicza" z Zamku 
on nie może się pozbywać dzielnych a wiernych 
oficerów, synów najznaczniejszych rodzin szlache­
ckich. Nie było rady — „panicz" m usiał w koń­
cu ustąpić. Podobno rzecz się oparła aż o w. ks. 
Włodzimierza w czasie jego pobytn w W arsza­
wie — ten jednak nie chciał się w to wmięszać 
i pozostawił decyzję dowódcy pułku.

Ustąpiwszy >odnak — młody p. Hurko, ufny 
w plecy 2amkowe, a wstydząc się pokazać na uli­
cy bez m unduru, nie złożył munduru. Otrzymał 
wówczas od byłych kolegów swoich bardzo sta 
nowcze na piśmie uj;omnieme, żeby mundur zło­
żył — w przeciwnym bowiem razie będą wyna­
jęci ludzie, którzy mu go na ulicy ściągną — a 
„my przed sądem Mię tnie za to odpowiemy". To 
poskutkowało — denuneyant zanikowy chodzi obe­
cnie po W arsziwie bez m unduru. Można sobie 
wyobrazić — jaki dobry humi r panuje na Zamku 
skutkiem tej aw ntury, która oczywiście rychło 
po mieście się rozniosła.

Z innych nowin nic wam nie mam dziś do 
doniesienia. Bo to nie nowina dla w as, że się 
zbroimy, że zaopatrujemy w żywność Warszawę 
na wypadek oblężenia, że wojska zawsze po tro­
chę ściągamy. A po zjeździe w Peterhofie i to 
nie będzie ju i dla was nowiną, że gdy dawniej 
myślano o wojnie na dwa fronty — dziś już się 
tylko o jednym froncie mowi tak, jak i dzienni­
karstwo rosyjskie już się teraz tylko przeciw je ­
dnemu zwraca

U O W A R E F O B M A.

Panslawistyczne mistyfikacye.

Hlas Naród a pisze :
„Rosyjskie dzienniki ogłauzają odezwę, rzeko 

mo w imieniu zachodnich Siowian wydaną, isto­
tnie jednak bezimienną. W odezwie tej po­
łożono nacisk na to, że w Czechach. Morawie, 
Kroacyi i Sławonii, a pe części w P o  z n r. ń 
s k i e m ( '!)  i G a l i c j i '  (!!) nie ma miasta, nie 
ma takiej warstwy społecznej gdzieby się nie 
uczono po rosyjsku i gdzieby nie było pragnie- 
nia przejścia do kościoła rosyjskiego. Wznowio­
na idea słowiańska ma wszędzie wzrastać —  i 
posiada już swego m ęczennika w osobie wydawcy 
pisma Parlamentar — który dwa miesiące sie­
dział w areszcie śledczym, ale w końcu nie
mógł być uznany winnym, ponieważ w państwie,
w którem obowiązują §§ 14 i 19 ustawy zasa­
dniczej, nie może być zbrodnią stanu sympatyzo­
wać z prawosławnym kościołem, a język rosyj­
ski uważać jako niezbędny środek oświaty i wspól- 
gj  język ku porozumiewaniu się Słowian.

„Odezwa wzywa łłosyan, żeby popierali ten 
ruch słowiański, który w drze Żivnym ma
swego najznaczniejszego reprezentanta — a to
1) przez wymianę rosyjskich książek i pism —
2) przez ułatwianie ekspedycji gazet do Rosy i —
3) przez ogłoszenie tych gbzet, które prowadzą 
tę cywilizacyjną walkę i dążą do osiągnięcia wy­
żej wskazanego celu. Na końcu odezwy zumie 
szczony jest spis 36 dzienników czeskich, 4 ru 
skich, 8 słowiańskich, 7 kroaekich, 15 se*bskich 
i 3 bułgarskich —  a wreszcie jest także wymie­
niony Parlamentar.

„Cel odezwy — pisze Hlas Narodu  — jest 
jasny. Dr Ż i * n v , jaK wiadomo, został z powo­
du swojej awanturniczej misyi do Rosyi przez 
niektóre dzienniki stanowczo zgromiony. Powie­
dziano mu, że nie ma on nikogo zv Sobą, prócz 
samego Parlamentdra z 300 abonamentami — 
że jego program feSt niedorzeczny — że nigdzie 
w uarodzie nie n u  poparcia, dkutkiem  tego 4r. 
Żirny dla naprawięnia swojej repu tac ji w Rosyi, 
sfabrykował tę odezwę, która wpr?wdzie nie jest 
podpisaną, ale w której jest w końcu podany spis 
owych 76 gazet, mających niby popierać kieru­
nek dra Zivnego. Czytelnik, który pobieżnie 
rzecz weźmie mógłby ten spis gazet nważać jako 
podpisy. Wyjęt* są wyraźnie Potitik Hlas N a- 
roda, Mor. Orlice, Nasinec, Czech, Hlas i Pozor. 
Wdzięczni jesteśmy — pisze czeski organ — za 
wymienienie pisma naszego jako takiego, które 
ze szwindlem dra Zivnego się nie zgadza — ale 
jesteśmy przekonani, że jeszcze wiele innycti z 
pomiędzy niby podpisanych czeskich i połudmo- 
w u-słoriańskich pism bardzo stanowczo zastrzeże 
się przeciwko insynuacji, jakoby należały do sprzy­
mierzeńców dra Żivnego. Dzisiaj nie chcemy się 
dalej zajmować próbą dra Zivnego z m i s t y f i -  
k o w a n i a  rosyjskiego narodu, a wyrażamy tylko 
dziennikom rosyjskim szczere współczucie, ż idą 
n a l e p  a w a n t u r n i k a ,  jakim jest dr. Żivny, 
słuchając go jak tylko zacznie im deklamować o 
prawosławnym, kościelw"

Do. uwag organu "Leskiego to tylko mamy do 
dodania — że jeżeli* owa odezwa twierdzi, iż 
nawet w Pożnadskiem i w Galicji każde miasto, 
każda warstwa społeczna uczy się po rosyjsku i 
płonie żądzą przyjęcia prawosławia — to jest to 
mistyfikacja tak gruba iż nie podobna, aby reda 
keye pism rosyjskich nie wiedziały, jak to bez­
dennie jest fałszywe. „W art pałac Paca a Pac 
pałaca" — można tu śmiało powiedzieć D z i e n ­
n i k i  r o s y j s k i e  c h c ą  b y ć  z r a i s t y f i k o -  
w ł r e dla tego. aby same dalej mistyfikować 
mogły, aby pewną część mniej bystrych czyiel- 
n “ >w wziąć na lep i wzbudzić w nich wiarę, 
że propaganda panslawistyezna nawet między 
Polsaam i szerzy się i g runt znajduje. Drukuje 
więc odezwę — chociaż wie doskonale, iż polega 
ona oa fa łszu!

Nowa ustawa wojskowa w Rosyi.
. • v-

W ostatnich numerach Pester Lloyda znajdu­
jem y obszerne studyum nieznanego autora ktć 
reeo redakcja tego pisma nazywa niemieckim 
oficerem, o ustawie rosyjskiej z 1 (13) upca

11888 r., mocą której czas słnżby wojskowej 
znacznie został przedłużony, podczas gdy równo- 

' cześnie powiększono liczbę wybieranego co roku 
I rekruta Uwagi autora o znaczeniu tej ustawy i 
I wywołanych przez nią zmianach dadzą się stre- 
! ścić w następujący sposób.
1 Obowiązek powszechnej służby »<>jskowej u- 
stanowiouy ukazem z 1 stycznia r. 1874, został 

j we dwa lata później zaprowadzony w W. Księ­
stwie finlandzkim i w r. 1886 w prow incji za­
kaukaskiej, w kraju kubańskim i w ziemi Terek, 
a w roku ubiegłym w niekiótych częściach Sy- 
beryi. Obowiązanymi do zaciągania się w szere­
gi są w europejskiej Rosyi młodzieńcy, którzy 
ukończyli dwudziesty rok życia przed 1 stycznia 
tego roku, w którym się pobór odbywa. Służba 
czynna trw ała dotychczas w piechocie tudzież 
artyleryi polnej i wałowej 5 lat, w jeżdzie, ar- 
tyleryi kounej, oddziałach technicznych i straży 
pogranicznej 6 . la t;  służba w rezerwie 10 lat w 
pierwszych, a 9 w drugich z pomiemonych wy­
żej oddziałów. W edług nowej ustawy trw a czyn­
na służba w c a łe j  wojsku tylko pięć lat, pod­
czas gdy na służbę w rezerw ie przeznaczono lat 
13. Ogółem wynosi czas służby nie, jak poprze­
dnio, 15, lecz 18 lat.

Skrócenie czasu czynnei służby o rok nie ma 
wielkiego znaczenia. W edług ustawy mógł m ini­
ster zawsze pozwolić na uwolnienie żułnierza po 
odsłużeniu pierwszego roku. Gdy po wstąpieniu 
na tron Aleksandra I I I  'nastała epoka oszczędno­
ści, wyzyskiwano ten artykuł ustawy do tego 
stopnia, >e służba nie trw ała zazwyczaj dłużej, 
jak 3 do 4 lat. W krótce musiało to jednak u- 
stać, a po zaprowadzeniu nowej ustawy odsługi- 
wanie pięcioletniego okresn ściślej będzie pilno- 
wanem niż dawniej oasług:wanie lat sześciu. 
Nieuniknionem tego następstwem będzie powię­
kszenie liczby żołnierza podczas pokoju.

Popisowi, zasługujący na szczególne uwzglę­
dnienie, a mianowicie ci, którzy są podporą ro­
dziny, doznają w armii rosyjskiej znacznych ulg. 
Dotychczas służyli oni przez rok pod bronią, a 
przez 14 lat należeli do rezerwy Nowa ustawa 
nic zaprowadza Dod tym względem żkdnych wa­
żnych zurian.

.W ulgach, jakich doznają młodzieńcy, którzy 
ukończyli nauki, zaprowadziła natomiast nowa' 
ustawa ważniejsze zmiany. N i e  w s t ę p u j ą c  
j a k o  o c h o t n i k ,  musi popi&oWj, chcący korzy­
stać z pewnych ulg,' ukończyć jedną ze szkół, 
podzielonych nu trzy ściśle rozióżmano katego 
gorye. Pu ukończeniu całego gim nazjum  lub u n i­
wersytetu odsługnie się dwa iata pod bronią, a 
13 lat w r zerwie; po ukończeniu szkoły realnej 
3 lata pud bromą, a 12 lat w rezerwie; po ukoń­
czeniu szkoły ludowej 4 lata pod b ronią , a 11 
lat w rezerwie. U s t ę p u j ą c y  j a k o  o c h o ­
t n i k ,  odsiugujo, jeżeli ukończył zakład pierwszej 
kaieguryi, rok pod bronią; jeżeli zaś, nie mogąc 
wykazać się świadectwem, musiał zdawać osobny 
egzamin, dwa lata. Służba w rezerwie trwa w o- 
bu wypadkach lat dziewięć.

Nowa ustawa nie jest zatem korzystną ani 
dla warstw wykształconych, ani dla ogółu popi­
sowych. Nakłada ona na ludność cięższe, niż do­
tychczas obowiązki przez to, że wskutek dłuższej 
służby w rezerwie, wysłużeni żołnierze przecho­
dzą oDecnie do pospolitego ruszeń a, czyli opoł 
czenia o trzy lata później, niż dawniej. Rów no­
cześnie zaczęto powoływać rezerwistów pod broń 
dla odbywania ćwiczeń, czego dawni >| dla oszczę­
dności nigdy nie czyniono. Na przyszłość mają 
być co roku powoływane na ćwiczenia dwie g ru ­
py rezerwistów, z których każda obejmuje żoł­
nierzy wziętych do wojska w jednym rosu Do 
pierwszej należą ci, którzy odsłużyli 5 lub 6 lat 
pod bronią, do drugiej c i , którzy odbyli tylko 
roczną lub dwuletnią służbę. W roku 1887 sta 
nowili pierwszą grupę popisowi z roku i8 7 6  
do diugiej popisowi z r. 1881.

Nie mówiliśmy dotychczas o pospolitem rusze­
niu. Popisowi, którzy nie zostali wzięci do woj­
ska, a jest ich co roku około 600 000, zostają 
wpisywani w poczet pospolitaków; oprócz lego 
należą do pospolitego rubzenia wysłużeni żołnie­
rze po ukończeniu lat, w których należeli do re ­
zerwy; w ten sposób zaopatruje się pospolite 
ruszenie w obeznanych ze służbą ludzi w ilości 
około 160.000 rocznie. Nowa ustawa nadaje po­
spolitemu ruszeniu jednakowe um undurow anie i
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jednolite uzbrojenie w broń systemu Beninua. 
Ozy zapić karabinów na to wystarczy, nie wia­
domo. Nie ulega iednak wątpliwości, że w TC;6- 
lestwie Polakiem przygotowano w tym ce l u w s z y s t ­
ko co potrzeba.

Ilość rekruta powiększa się już w tym roku 
z 235.000 na 250.000; ponieważ zas żołnierz 
pozostaje w rezerwie o 3 lata dłużej, przeto ('gol­
ną liczba żołnierzy, mogących stanąć pod bromą 
(eombatantów) wynosić będzie 1.750.000 Judzi, 
a po różnych nieuniknionych odtiąceniach 1 m i­
lion 450 tysięcy

W tyin samym czasie, kiedy powszechną służbę 
zaczęto zaprowadzać w całei Rosyi zaczęto tak­
że formować miejscowe oddziały na Kaukazie, n o ­
we te forinaeye mają powiększyć armię na stopie 
wojennej o 21.000 ludzi.

Równocześnie postępuje rząd rosyjski zupełnie 
analogicznie i w F inlaoayi , gdzie formuje się 
obecnie nowa brygada dragonów. Sejm finlandz" 
ki uchwalił już fundusze na formowanie p ierw ­
szego pułku o sile 800 koni.

Sprawy szkolne.

Kursa specjalne dla nauczycie l szkól przemy­
słowych.

'W  sprawie urządzenia specyalnych kursów dla 
nauczycieli rysunkn w uzupełniających jzkołach 
przemysłowych dowiadujemy się, że m inister­
stwo, zamierzając uiządzić kursy te tak w pań­
stwowej wyższej szkole piżem ysłówei w Krako­
wie, jak niemniej w szkole artystycznego Drze- 
mysłG we Lwowie, zapytywało, czy i o ile kur­
sy owe odbyćby się m o gły na podstawie za­
twierdzonego już planu naukowego poDrzedmcn  
kursów teryaloych lwowskich lub też. czy i w 
jakim ew en.ualnie kierunku program ów zune- 
nićby należało.

Otóż ze trony krakowskiej szkoły przemysło­
wej zaproponowano bardzo znaczne w owym 
program ie zmiany. Odnoszą się one głównie oo 
praktycznej części kursu a więc do rysunków 
faćhowych, co do których we Lwowie przewa­
żnie artystyczny przemysł uwzględniono.

W Krakowie działem tym zam.erzono zadość 
uczynić potrzebom przemysłu budowlanego i me 
talowego, a więc potrzebom stolarzy, cieśli, mu­
rarzy, tokarzy, kamieniarzy, dalej ślusarzy, bla­
charzy, bronzowników e tc ^  a to z uwagi, że 
plan taki, jako do istoty potrzeb licznych, a na­
wet w drobniejszych miejscowościach gęsto n ie­
raz osiadłych przemysłowców lepiej dostrojony, 
większą też w dzisiejszych warunkach dla społe­
czeństwa korzyść obiecuje.

Zapatrywania krakowskiej szkoły przeraysło 
wej widocznie ua dobrych spoczywały podsta­
wach, skoro m inisterstwo zaproponowane zmiany 
zatwierdziło i na przedstawiony dla krakowskie­
go kursu pian naukowy zupełnie się zgodziło. 
Jedna tylko okoliczność, t. ;. przypuszczenie, nie 
jak pierwotnie zamierzano. 10 najwyżej kandy­
datów, lecz jak obecnie. 20, nie wydaje nam 
się Narządzeniem trafnem, gdyż przy podwójnej 
ilości kandydatów natężenie uczących znakomi­
cie s.ę SDotęguie, podczas gdy korzyści dla li­
czących się w równym  niemal stosunku się ob­
niżą.

W  każdym razie szkoła krakowska ma obe­
cnie sposobność oddania znakomitej usługi na­
szemu ogółowi, a sądząc z dotychczasowej jej 
w tym kierunku działalności, o ile taaowa na 
ułożeniu scharakteryzowanego powyżej, racjonal­
nego i do potrzeb dotyczących koł dobrze do­
strojonego planu nauki polega, spodziewać się 
wolno, że z zadania swojego wobec znanych 
swych a dzielnych sił nauczycielskich wybornie 
się wywiąże

Nie możemy zataić ubolewania, że sprawa u- 
rządzenia tego kursu tak bardzo się onóźniła, w 
każdym razie nie z winy szkoły. Gdy bowiem 
projektowany plan urządzenia kursu wyszedł z 
krakowskiej szkoły przemysłowej w pierwszej 
połowie stycznia — załatwienie sprawy nadeszło 
dopiero - w ostatnich dniach sierpnia. N a całe 
zatem urządzenie kursu na zawiadomienie nau­
czycieli pizez Rady szkolne okręgowe, na zebra­
nie funduszów na zasiłki dla nauczycieli, pozo­
staje ledwie kilka dni czasu — kurs bowiem ma

złość dusiła w g a rd le , gniew  kipiał we krwi. 
Gdy zobaczyła dziewczynę, szukała pozoru, aoy 
ją  okrzyczeć i sprać, i zawsze go znalazła.

M aryna zahukana i bita przez m atk ę , garnęła 
się do ludzi, okazujących jej odrobinę serca, 
cień sympatyi i uczucia.

Na A ntka oddawna patrzała ciekawie Budząca 
się w jej sercu sym patya ciągnęła ją do ładnego 
i wbsołego chłopaka Lecz dopiero w niedzielę 
przy muzyce i tańcach uczucie jej buchnęło pło 
mieniem. Matka pojechała do Szczepanowa na 
odpust, dziewczyna tańczyła do białego dnia z je ­
dnym tylko Antkiem , story szczęśliwym dla niej 
trafem ją  na początku w ybrał. Kupowała chłopcu 
i ludziom w ódkę, płaciła muzykę i rada była 
serce i duszę w ytańczyć, aby użyć choć raz 
w zjeiu , nacieszyć się, pofolgować młodości...

IV.

Szape , ciężkie chm ury zwaliły się na ziemię, 
wiatr jęczał żałośnie, smugi deszczu lały się bez 
wytchnienia. Chwilami ulewa ustawała. Wtedy 
od strony lasu, na moczarach wznosiły się b>ałe 
mgły, i ciągnąc na pola, okrywały drogę i cha­
ty wioski. I  znowu padał deszcz, woda wzbierała, 
w rowach i bruzdach pełno jej b y ło , gospoda­
rzom zaczęło się przykrzyć, gospodynie podnosiły 
lam ent o nrodzaje, a deszcz padał i padał, w iatr 
jęczał, zimno .przejmowało do kości, bydło żało­
śnie w oborach ryczało.

Trzeciego dnia nad wieczorem deszcz ustał, 
chm ury, a raczej lekkie, przeźroczyste, białawe 
mgły przelatywały szalonym pędem , rozbijając 
się o szczyty wysokich topoli i lip. Ludziom ro­
zradowały się serca, bydło wyszło na pastwisko, 
gdzie rwało łakomie mokrą traw ę, gospodynie 
stawały przed drzwiami chat, najbliższe sąsiadki 
schodziły się razem, wzdychały, biedziły, lecz 
i uśmiechały się nadzieją. Krwawa łuna rozlała 
się na zachodzie; w pośród niej. świeciła ogni­
sta, wielka, lecz promieniejąca kala.

A w nocy znowu zaczął deszcz padać , bijąc

0 szyby okien, ściekając ze strzech monotonnym 
pluskiem.

Zdawało się, że koniec świata. Apatya opano­
wała umysły, ludzie nie w iedzieli, co z sobą 
zrobić, gdzie się obrócić , do czego się w ziąć, a 
deszcz coraz gęściej padał i padał.

W całej wsi ustał wszelki ruch, zamarło życie, 
niki nie wychodził z chat, nie wychodziła i kum- 
cia. Hanuś haftowała przy oknie chusteczkę na 
krosnach dla Kopcianki. Co igłę nawlekła, spoj­
rzał i w okno, lecz widziała tylko bąble na kału­
żach , ciężk e strugi deszczu, powalone zboża
1 mgły, ciągnące się z leśnych oparzelisk. W zdy­
chała cicho i haftowała zawzięcie, snując na 
przekór naturze wesołe myśli o przyszłem bogac­
twie, szacunku u ludzi, dobytku, strojach, trosz­
kę o Grzesiu, troszkę o weselu, muzyce i chustce 
na oczepiny, którą sama sobie wyhaftuje. Marzenia 
te przygniatało iedno w rażenie: gorący uścisk 
A ntka i nam iętny jego pocałunek Nie mogła się 
z pod tego wpływu w ydobyć, zapanować nad 
nim. Odpychane wrażenia wracały uparcie, dresz­
czem przejmując Iziewczynę:

— No i cóż, H anuś? — zagadnęła kumcia — 
życie się przykrzy. Chybp. przyjdzie skapieć 
w izbie. ,

Dziewczyna się rozśmiała.
— Wiem z czego się śmiejesz
— A z  czegóż?
—  Myślisz s e , że chłopak bez te  cztery dni 

ulewy zatęskni za tobą
— Twardy, jak to drewno — odpowiedziała 

dziewczyna. — M atusia i tatuś złożyli się na 
niego po połowie.

—  Twardy, ale przyleci. M usi!.. Wiem ci ja, 
co to krew i ogień w ni. i I  ja  byłam młoda, 
i ja  hulałam — w ołała, rozpromieniona wspo­
mnieniami.

Lecz w tej chwili, opamiętawszy się, schyliła 
się po c h ru s t , kładąc go na ogień zwolna. Za 
chwilę, nie patrząc na dziew czynę. pochwyciła 
skopek i wbiegła z nim z izby.
W iatr powoli nadciągał od wschodu, rozpędzając

mgły. Deszcz u s ta ł , słońce ognistemi pasmami 
na szarych chm urach nawało z n a ć , że jeszcze 
nie zgasło.

H^nuś stanęła w oknie, przeciągnęła się i pa­
trzała ciekawie jak wiatr płynące mgły z opa­
rzelisk szarpał i pędził na zachód. I  myśli jej 
zaczęły płynąć w eselej, nieokreślona nadzieja 
wstąpiła w serce.

— Stonko znowu, zaświeci i zrobi się jakoś 
raźniej...

Na drodze zobaczyła Antka. 8zedł od strony 
la s u , dźwigając na ramieniu ociosaną z ^gałęzi 
brzózkę. Cofnęła się w głąb izby, aby lej nie 
Zobaczył, a wpatrywułu. się cieLawie. Serce jej 
biło, oczy świeciły ciężko i głęboko oddychała, 
sama nie wiedząc dla czego.

Antek stanął, zrzucił z ram ienia brzózkę, ohej 
rzał się, wyjął z za pazuch; fajeczkę, uałożył ją  
tytoniem i pomknął dc chaty kumci.

— Samaś ? — szepnął, patrząc na dziewczy­
nę, stojącą na środku izby.

N ie odpow iedzia ła .
— H anuś! cnęło mi s ’ę za tobą okrutnie. E ; 

myślę se, ukradnę brzózkę w lesie, to b ędę  mu­
siał przejść koło waszej chaty, prze jd ę  i wstą 
pię. I  cóż się tak pa trzy sz? ..

— Ha, patrzę, ale me świdrem  Ty lubisz, jak 
na ciebie świdrem patrzą.

Zmię8zał się chłopak, osłaniając wzruszenie 
śmiechem

— Ej Hanuś — mówił, grożąc jej. — Jak ty 
mi świdry wymawiasz, tu ja  tobie Grzesia 
Każdemu się przykrży bieda 1 każdy chce dla 
siebie lepiej.

— To ruszaj do św idrów ! — krzyknęła roz­
drażniona

— To p ó jdę! — odpowiedział, siląc się nit
spokój. — Tobie łatwiej, bo do ciebie przychodzą.

— A tobie co do tego? — zawołała.
— Nic, ale i tobie do M aryny nic.
— A czego tu przyłazisz ?
—  Czego?... boś ładna jak rybka, boś śmy- 

śna i biała, jak krew z mlekiem. Bo mi się

bez ciebie cnie , SKoezyJbym za tobą w wodę. 
Chudziak, nie main nic, ledwo ś c i e ż k ę  p r z e d  
c h a t ą  i la tego nie wydasz się za mnie.

— A jakbym się uparła?  —  zapytała, biorąc 
się pod boki.

— Jakbyś się uparła?  — powtórzył, zbliżając 
się do niej. — Jakbyś się uparła? ... pochwy­
cił ją z nieaaeka —  tobym cię tak cazował.

Objął ją  wpół i przechyli!, że aż guzik pękł 
jej u koszuli. Białe ciało zabłysł^ w sz:.ry.i> kę 
lorycie mroku, całowane przez-chłopca .. Dziew­
czynie wzruszenie tamowało oddech. Nareszcie 
zbierając wszystkie sjły eryrwaia się z jego objęć 
i uciekła do komory, aby tam przyjść do siebie 
i koszulę zaDiać bzpnką

Po J tw ili zaskrzypiały drzwi, weszła kum cia ; 
jeanym rzutem oka odgad<a, że coś zaszło mię­
dzy dziewczyną i chłopcem. CnłoDak był biedy 
i ręce mu drżały, dziewczyna różowa i nieśmiała.

— I czego tu chcesz — spytała Antka, mar­
szcząc brwi.

— Palce mi zgrabiały — odpowiedział pokor 
nie. — Patrzę, z komina się kurzy wlazłem 
zagiźać się.

— Abo to tyfiro z mego komina się kurzy ?
— Żałujecie mi ognia? — odparł Antek spo­

kojnie
Kumcia n>e wiedziałe, co powiedzieć, spojrzała 

na HanKę. Dziewczyna wzruszyła niecierpliwie 
ramionami, co rozgniewało kumcię.

— Ognia ci nie żałuję — odpowiedziała ostro— 
tyło, że włazisz zawsze tam. gdzie są młode 
dziewczęta

— Ą gdzież ich niem*, moja matusiu —  od­
parł dobrodusznie: w g/osie jego czuć było po­
korę.

— Więc cóż — odezwała się Hanuś, zwraca­
jąc się do kumej — czy mnie to zje, alho urze- 
cze V Ludzkiej twarzy nie widziałyśmy całe czte- 
rj dn., dobrze, że zajrzał,

Kumcia została zteroryzowaną i uspokojoną. 
Lubiła i ona ludzkie twarze i za niemi tęskniła.

— Usiądź i spocznn —  zaczęła łagodnie, —

ni c -wiga eś się orzózki, gruba i długa Żeby się 
to kto nądęm ną zlitował...

—  Weźcie tę — przerwał Antek — jest d ru ­
ga taka sama, w ati ją  przewrócił. Pójdę w nocy 
i zabiorę dla siebie.

Ofiarą kumcię chwycił za serce Hanuś się 
tryumfująco rozśmiała.

—  BÓg c: zapłać, mói chłopcze, lecz cóż ja 
zrobię z takiem grubym iiw ynein  ?

— Zirąbię je  jutro rano migiem. Złożycie so­
bie łupki na strychu, żeby leśny ule zobaczył, 
brzezina strzela w ogniu aż m ’ło.

Zrę znym obrotem A ntek wkradł się w Jaski. 
Kumcia siadła naprzeciw niego, H anuś oparła się 
o stół i zaczęła się przyjacielska pogwarka.

—  I cóż ty myślisz zrobić z M aryną? — rzu­
ciła pytanie kuarcia.

— Cóżby? — odpowiedział, spuszczając oczy 
przed wzrokiem Hanusi. — Stara zła, a. dziew­
czyna drży przed nią ze strachu.

— Przeprosi się i Guliehi, kiedy będzie mu­
siała. A jak ty zaoierzesz Marynę, to i nam z 
synem wójtowym pójdzie łatwiej.

— Praw da — poświadczył cicho, — i wam 
ciężko z Grzesiem.

— Ciężko 1 powtórzyła kumcia. —  Aie jak 
usuniesz z drogi Marynę, będzie nam raźniej.

Hanuś wpatrywała się w chłopaka, wargi jej
d.żały, pie?ś od szybkiego oddechu wznosiła się. 
Pod spojrzeniem jej oczu chłopak pochylił gło­
wę, stracił fantazję i nie wiedział, co mow’ć.

—= Jakoś m. się nie zdaje —  odezwał się po 
chwil. —  aby Maryna kiedy była moją. Chyba, 
żeby stara wyciągnęła kopyta, ale to baba tw ar­
da, że można by nią pale bić.

—. Boś głupi ( zawołaia kumcia.
Antek się uśmiechnął.
— Nie uczcie runie rozumu, mam go dla sie 

hie dosyć — szepnął.
Któreś z was zawsze głupie.

— Jużci nie ja  — odpowiedzią' Autek.
Kumcia się zamyśliła, Hanuś patrzała zadum a­

na przed siebie. (C. d. n .)
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się zacząć w pierwszej połowie września Czy w 
m inisterstwie, ozy w nam iestnictw ie sprawo za­
legła. nie wiemy — w każdym razie mainy no­
wy dowód, jak niesłychanie puwuli lunkiyunnje 
nazza maszyna adm inistracyjna

Przegląd polityczny.
K r a k ó w . 1 wrz/śnia

Do Dziennika Polskiego telegrafują z Wie­
dnia :

„Równocześnie z rozpoczęciem sesyi Sejmu ga­
licyjskiego przjbędzie do Lwowa m inister Z i e -  
m i a ł k o w s k i  razem z m inistrem  D u n a j e ­
w s k i  m.

„Oficyalnie podróż ta będzie przedsięwziętą 
celem wybadania opinii co do projektu rządowe 
go wykupna propinaeyi. celem jednak jest natu­
ralnie Rtarauie się o przeprowadzenie tego pro­
jektu, przy którym rzqd obstaje nader energi­
cznie.

„Sesya obecna będzie tak krotką, że niewąt 
pliwie prócz sprawy budżetowej i propinacyinej. 
nic więcej na porządek dzienny nie przyjdzie. 
Nowa sewya ma być zwołaną później —  czy 
jednak do tego przyjdzie — w to należy wą 
tpić. ■ »

„ R z ą d  b o w i e m  n o s i  s i ę  z m y s i ą  r o z  
p i s a n i a  w y b o r ó w  j lo S e j m u  n a  z i m ę .  
a m i a n o w i c i e  n a  s t y c z e ń  i l u t y .  W ta 
kim razie o nowej sesyi w dzisiejszym składzie 
nie m ^iofay być mewy"

Ważną tę wiadomość powtarzamy za Dzienni 
kiem, pozostawiając korespondentowi odpowie­
dzialność za jej prawdziwość. Przyspieszenie wy­
borów sejmowych na początek roku mogłoby 
nsieć ten cel, ażeby raz już uregulować term in zwo­
ływania Sejmów Skoro bowiem rząd, pragnąc mieć 
wcześnie uchwalany budżet państwa, zwoływać 
zamierza RaJę państwa wcześniej niż dotychczas— 
to dla Sejmów zostawałby chyba tylko wrzesień, 
a i teh jeszcze mógłby nieraz być stracony W ta­
kim r«ne tedy byłoby koniecznem wyznaczenie 
d>a Septoww rcrn iiiu wczesnego, n. p. od lutego 
albo ttkaro, a Kadzie państwa pozostawionoby 
czas od września Jeżeli ten zamiar powoduje 
rządom do przyspieszenia wyborów —  to oczy­
wiście, au t im zn  u b t i  a u t m ł w y

Z  Ausirgi.
M inisterstwo wyznań i oświaty zajęło się oprą 

cow atut m projektu z a l e s i e n i a  p r a w  p a t r o ­
n a t u  K w estja to bardzo trudna i zawiła -  
a ważna dis średnich i mniejszych właścicieli 
U bulsniytfl, będących patronami kościelnemu 
a na Ltóyycb bardzo dotkliwie ciężą połączone 
> tern w rdaiki, zwłafitcza co do utrzymania i re- 
staura«fż ńoś i ieŻHyufc Kwdyuków. ~

W iedeńskie dzieniki dowiadują się. że rząd 
polecił wszystkim władzom , ażeby d y u r n i - 
s t ó w ,  którzy przez dłuższy szereg lat pośw ię­
cili państwu tw e służby i stali się niezdolnymi 
do pracy — przedstawiać właściwym m inister­
stwom celem wymierzenia im pensyi w drodze 
łaski. T e.jppęasjs z Paski" mają być wymierzane 
według ilości lat ułużhy. tudzież według osobi­
stych Stosunków kandydatów, ale w regule nie 
maią- praeWyżsta ć  p o ł o w y  p racy , pobfehtnej 
przed pensyonowaniem.

Przedwczesna radość.
Dziennik: c z e s k i e ,  bez względu czy się do 

panblawizmu otwarcia przyznają, czy go ukrywąją 
na dnie serca, czy też są mu szczerze przeciwne, 
wszystkie bez różnicy pragnęłyby ścisłego poro­
zumienia i przyjaznych stosunków między Austro- 
Węgrami z jednej, a Rosyą z drugiej strony. 
Ta polityka, która zamyka oczy na historyczne 
przeciw ieństw a, i na oczywistą sprzeczność in­
teresów, doprowadzała dotychczas, ilekroć Austrya 
dala się iej porwać, tylko do wzmocnienia stano 
wiska Rosyi. Tego jednak nie chcą widzieć cze­
scy jej obrońcy i zawsze starają się o to aby 
A ustryę na tej szkodliwej drodze utrzymać. Ob­
jawem zacietrzewienia .się w tej polityce jest 
wezowjacy artykuł wstępny praskiej Połitik p t. 
„Spotkanie w O m tadcB ‘ . carowa przyjechała 
do Gm unden aby się spotkać z dwiema sweini 
siostrami, ks W alu i |ts. Cumberland, że wzięła 
ze sobą synasw ogo, następcę tronu; z tego Po- 
litik  wysnuwa daleko sięgające polityczne wnio­
ski. Jest dla niej faktem znaczącym, iż zjazd 
trzech sióstr odbywa się na zwini austryackie;, 
chociaż je s t rzeczą natprslną, że obrano ba m iej­
sce ziazdu posiadłość Cumberlandów, położoną 
najbliżej granicy. Że carowej towarzyszy następca 
tronu , temu Politik także Wielkie przypisuje 
znaczenia, chociaż jest rzeczą zupełnie naturalną, 
iż maiita w ierne synu zs sebą, aby się nim ciotki 
nacieszyły. Ale najbardziej cieszy się organ cze­
ski tern, że cesarska p a n  anstryacka w Grnun- 
den odwidzi carową, clibciai byłoby to tylko 
aktem bardzo zwykłej k a rn a  j i, Samej grzeczno­
ści jednak —  p iito ik  krofcw tego nie przypisuje: 
„W  tim undeL — powiada — dokona się ju ­
tro akt, który jako symptom ma n a j w y ż s z e  
z n a c z e n i e ,  a n a  d a' l ś z  j  r  o z w ó i m i ę ­
d z y n a r o d o w y c h  s t o s u n k ó w  d e c y d u ­
j ą c y  w p ł y w  w y w r z e ć  m o ż e “. „Spotkanie 
pary cesarskiej z carową wzmocni przekonanie 
o przyjaznych uczuciach dworu anstryackiego i 
je ieh  był jeszcze jaki cieu niedowierzania, cień 
ten  usunie1*. — „Jako dowód dalszego trwania 
najserdeczniejszych stosunków obu dworow ce­
sarskich, zjazd w Gm unden jest ważniejszy, i 
może dla przyszłości większe mieć następstwa, 
niż gdyby która z licznych kwesty) spornych , 
na które obecnie Europa enoruje, dyplomatycznie 
była rozwiązana*.

dym czasem —  radość ta okazała się przed 
wczesną. Spotkanie w Gmunden, gctyly było n a ­
stąpiło, nie miałoby żadnego innego znaczenia, 
jak tylko nktu knrtoatyi —  ale na domiar wszyst­
kiego nie nastąpiło ono wcale. Cesarz Franciszek 
Józel w ró tit do W iednia — carowa odjechała do 
domu — a Politik  nadaremnie zepsuła tyle a- 
tram entu n a  radość z powodu owego niedoszłego 
zjazdu.

Z  Rosyi.
P t . W „ r o n c  o w - D a s z k o w  prosił pooo- 

wnie c dymisyę, gdyż jak tw ierdził, n ie czuje 
się pod pewnym względem na siłach na stano- 
wiaku m inistra dworu. Car nie chciał jednak

uwolnić swego długoletniego przyjaciela m łodo­
ści. Obecnie rozeszła się w Petersburgu pogłoska 
o moźliwem ustąpieniu Woroneowa, przyczem 
dodają, że żoua m inistra dworu straciła dawuą 
przychylność carowej.

Dziennik G raidanin . znany naszym czytelni­
kom ze swych poglądów, otrzymał t. zw. p i e r w ­
s z e  c 8 t r z e ż e n i e. W naganie udzielonej Gra- 
k la n in o w i  powiedziano, że „przy kierunku w ogóle 
odznaczającym się dobremi zamiarami dzieunik 
ten pozwala sobie odzywać się nader nieprzy­
zwoicie o niektórych instytueyach rządowych i 
o działalności rządu, przez co osłabia w masach 
szacunek dla rządu '.

Russkij K urjer  zaotanawia się znowu nad usta­
wicznym napływem do Rosyi kapitałów zagra­
nicznych:

„Z wyjątkiem okolic moskiewskich i średniego 
pasu Rosyi, najlepsze przedsiębiorstwa Z D a j d u j ą  
się w ręku cudzoziemców, którzy wzbogacają się 
nader szybko. W ostatnich czasach po zbudowa- 
n u drogi żelaznej ekalerińskiej, zjawiły się w po­
bliżu Ekatw jnw daw ia zakłady żelazne Kokuerill- 
R au , pod firmą „Towarzystwo W arszawskie", 
które ma z Warszawą tylko t.yle ws óluego, że 
lam przemieszkuje p. Rau, akeyonaryusze zaś są 
cudzoziemcami

„Popróbował szczęścia przedsiębiorca rosyjski 
p. Wołodin, założył w Nikołojewsku zakład bu­
dowy okrętów, urządził go, wziął nawet w en- 
trepryzę budowę pancerników dla m inister) um 
m arynarki, ogłosił jednak uiedawno w gazetach, 
że pragnie sprzedać swoje przedsiębiorstwo. Ozy 
dlatego, aby spocząć na laurach? Nie, lecz dla­
tego, aby uniknąć ostatecznego baukructwa ko- 
sżte.m wielkiej ofiary, gdyż za przedsiębiorstwo 
n ik t nie wróci tych pieniędzy, iakie na nie wy­
łożono. Analogiczny prawie przykład stanowi 
sprzedaż przedsiębiorstwa naftowego w Batum p. 
Pałaszewskiego Rotszyldowi. którą spowodowała 
drożyzna gotówki, niezbędnej do operacyi. Rot- 
szyld zaś posiada tanio pieniądze i dlatego przed 
siębiorstwo da mu dochody olbrzymie. Niedawno 
domosły nasze gazety o przybyciu dc Japonii 
statku, naładowanego naftą rosyjską. Rosya atoli 
nic na tern nie zyskała, bo dochód i zyski na- 
lbżą do Rolązylda, czyli płyną za granicę. W tem 
samem mniej więcej położeniu znajduje się przed­
siębiorstwo braci Nobel, założone za kapitały za­
graniczne Nafta rosyjska stanowi obecnie praw- 
daiwą osobliw ość; korzyści z niej okrom poda 
tku skarbowego i taryf kolejowych i wodnych, 
Rosya prawie że wcale nie ma

„W arto też zastanowić się nad rozwojem ob­
cokrajowej "jasności ziemskiej na kresach Ro­
syi. Olbrzymi majątek Nieśwież należ) do gene­
rała pruskiego ks. Radziwiła. Majątki ks. W it 
gansteina spadły na ks. Hohenlohe, nainieotnika 
Arzacjj i Lotaryngii. Majątki podolskie i kijow­
skie hr. Branickiego wkrótce przejdą do rodziny 
iadnw iliów  (ruskich, ponieważ za jbdnego z 
nich wyszła cóika hrabiego, inuych spadkobier­
ców nie ma. Ogromne też majątki należą do hi. 
Potockich i innych poddanych austryackich, któ­
rzy Jiietylkc że w Rosyi me mieszkają, lecz na­
wet nigdy w swych majątkach me byli. Wedle 
żebranych przez nas cyfr, w sainej Polsce wię- 
cę niż dwa miliony akrów ziemi, to jest 7io ca" 
łego terytorynm  należy do 82 490 cudzoziemców, 
którzy składają się z 29,370 Prusaków, 8,044 
Austryaków i 77 osób innych narodowości".

Widzimy więc, że podżeganie przeciw cudzo­
ziemcom w Rosyi dotychczas nie usiaje Czyżby 
chciano nowe wywołać ukazy ?

Podróż V, Jhrlma 11 do Rzym u
Wiadomość o odwiedzinach cesarza niemieckie­

go w W atykanie potwierdza się. Do Correspon 
dence de l'Est donoszą z Rzymu, że Crispi upra­
szał hr. Solmsa i ks. Bismarka, aby Niemcy 
skłoniły a r  c y k s i  ę c  i a R u d o l f a  do towarzy 
szenia Ccóarzowi W .lhehnowi w podróży do 
Rzymu. Zamiarem Crispiego było otoczyć, odpo­
wiednią powagą Matus quo We W ło szech .  Ks. 
Bisinark odmówił pośrednictwa w tej m ierze .  
W chwili, gdy cesarz wstąpi na dawne teryio- 
ryusn papieskie, uwiadomi papieża o zamiarze 
odwiedzeń a go. Cesarz uda się do W atykanu z 
porelstwa niemieckiego i w karetach niemieckich 
Wszystkie przepisy etykiety watykańskiej będą 
uwzględnione Zdaniem kuryi rzymskiej, podróż 
Criaj.iego do Niemiec zupełnie chybiła celu. 
Crispi nie zdołał nakłurtić k? Bismarka, aby po­
parł zamiary jego, wymierzone przeciw W aty­
kanowi.

Wybór Lubkniehta.
Przed samym wyborem uzupełniającym  w szó­

stym oaręgu miasta Berl.ua przewidywano w sto­
licy Niemiec, że wybranym zostanie Kandydat 
socjalistów. Okręg ten stanowi fabryczną część 
miasta, a głosy robotników decydują tam o wy­
niku. Koła rządowe łudzdy się jednak  nadzieją, 
że będzie można doprowadzić przynajmniej do 
Ściślejszego wyboru Niegdyś przechodził w tym 
okręgu kandydat woinomyślny. Później wybranym 
został Hjsenclever, a po wyborze L irbknechta 
zdaje się, że soeyaliści utrzymają się na zawsze 
na tej pozycyi. We czwartek oddano ogółem 
41.791 głosów, L iebknecht otrtym nł 26 tysięcy 
głosów, kandydat woinomyślny 7 tysięcy, an ti- 
8einita 4 tysiące, a kandydat połączonych stron­
nictw rządowych 8 800 głosów.

Nowe karabiny francuskie.
M inister F ieyc ine l polec.ł zakupić znowu 

300 maszyn potrzebnych do w jm oiania  broni 
palnej o zmniejszonym kalibrze. Trzy fabryki 
broni w Saint JRieune, Chatellerault i Tulle będą 
wyrabiały począwszy od 1 listopada 1.600 kara­
binów dziennie. Armia czynna posiada już bądź 
w użyciu bądź w arsenałach 680 000 tych kara­
binów ; 1 lis*opada cała armia czynna będzie 
zaopatrzoną w nową broń, a do 1 Iw ie tn ia  1889 
będzie w nią tan ie  zaopatrzoną cała armia tery- 
to tja ina.

Okwpacya Massawy.
L K onstantynopola donoszą, że W. Porta o- 

trzym ała jnż od rządów Austro-W ęgier, Niemiec 
i F rancyi odpowiedź na okólnik, w którym za 
protestowała przeć w zaborowi Massawy i znie­
sieniu kapitulacyi. P. K a l n o k y  oświadczył, zt 
Anstryo-W ęgry- nie mając w Massawie żadnych 
interesów, a utrzymując przytem przyjazne stosun­
ki z W łochami, nie mają powodu sprzeciwiać się 
rozciągnięciu jurysdykcyi władz włoskich nad o- 
bywatelami austryackimi. Ks. B i s m a r  k odpo­

wiedział, że Niemcy nie mogą krępować w ni- 
czem postępowania Włoch prz,ed zbadaniem kwe 
Sty i ze stanowiska prawnego. Odpowiedź kancle­
rza, równie jak odpowiedź austryackiego m inistra 
spraw zagrani-znych wystylizowane są w tonie, 
z którego wnosić można, iż oba te rządy nie ży­
czą sobie, by Turcya powtórnie zajmowała je tą 
sprawą. P. G o b 1 e t oświadczył natomiast, że 
Jrancya zgadza się zupełnie z wyDOwiedzianem. 
w okólniku tureckim uwagami.

7J Londynu, Petersburga i Rzymu nie miano 
jeszcze do środy odpowiedzi.

Na posiedzeniu gabinetu fiancuskiego. które 
się odbyło we czwartek, zdał m inister Goblet 
sprawę z życzliwego przyjęcia jakiego doznała za 
granicą jego odpowiedź na ostatnią notę Crispiego. 
W odpowiedzi tej dowodzi Goblet, iż wszystkie 
przytoczone przez Crispiego przykłady stwier- 
cfzają tylko fakt, że zmiana zwierzchnictwa nad 
jakimś krajem odbywała się zawsze na mocy 
traktatu. Taki był przebieg spraw w Algierze, 
Dej przelał swe prawa na Francyę, za pomocą 
prawidłowej kajdtu la.ęi. Stosuie się to także do 
Dobrucźy i okręgów przyznanych Serbii, zm.an? 
zwieizchnika nastąpiła tu bowiem na podstawie 
traktatu berlińskiego. JNawet zdobycz jest dopiero 
wtenczas zujiełną, jeżeli ją traktat utrwali. Jedne 
tylko Włochy nie powołują się na żaden tra s la t, 
o objęciu Massawy w zarząd wiadomo jedynie 
z oświadczeń rządu włoskiego w pa i lamencie, z 
not do innych mocarstw i Księgi  zielonej, przedło­
żonej 30 czerwca 1886. Kapituiacye istniały za­
tem w Massawie niezaprzeczenie aż do 25 lipca 
U r., w którym to dniu oświadczy: rząd włoski 
w osobnej nocie, ii  obejmuje zwierzchnictwo nad 
Massawą. Wynika z tego, iż rząd włoski nie 
miał powodu występować z taką obrażliwością 
względem konsule francuskiego w Massawie, który 
uzyskał od W. Porty excquaiur, a którego . ząa 
francuski następnie odwołał, chcąc uniknąć spo­
ru. Goblet kończy swą odpowiedź uwagą, że 
Włochy powinny się były porozumieć z Francyą 
zamiast wywodzić tę sprawę przed całą Europę 
skoro się jednak tuk stało, wszystkie m oiarstw u 
mogą się przekonać, że Francya czyniła tylko to, 
czego wymagało poczucie własnej godności.

Z  Albami.
Z nad jeziora Skutari nadchodzą wiadomości 

o krwawych zatargach pomiędzy zamieszknłemi 
tam plemionami. Powodem tych walk jest isnie- 
jąca dotychczas w Albanii krawa zomsta. Tym 
razem następstwa tego narodowego zwyczaju pr/dd 
stawiają się w istocie przerażająco. Morderstwo, 
które dało wszystkiemu początek, dokonanem zo­
stało przed rokiem. Od tego czasu zamordowano 
już czterech ludzi z płomienia winowajcy, a ple­
mię to mszcząc się napadło już dw ukrotnie na 
osady swych wrogów. Ostatni napad odbył się 
przed dwoma tygodniami. Napastnicy spalili 14 
większych budynków i 60 c h a łu p ; zniszczył' 
wszystkie tegoroczne zbio-y i uprowadzili w góry 
sześciu zakładników i 500 sztuk bydła. Odpo­
wiedzią na tę napaść będzie prawdopodobnie 
znowu krwawy odwet.

Kronika.
K r a k ó w ,  1 września.

Rok S Z k O l n y  rozpńcząt alę dzisiaj wa wszystkich 
szkołach początkowy* h i średnich uroczystem nabo­
żeństwem i odspiewąuieii) „Te Deum ", przy liczntm 
zebraniu uczuiów oraz publiczności.

Przy  tej sposobności zauważyliśmy, że kościół św. 
Krzyża za ciasnym jest r.a pomieszczenie młodzieży 
aż trzech szkół. t. j. szkoły XfV żeńsk ie j , wydzia 
łowej żeńskiej i l i i  męskie;, — i że dla zaradzeniu 
oiasnccie nul żałoby czas odprawiania nabożeństwu 
dla szkoły XIV żeń ki ej lako najliczniejszej, osobno, 
wcześniej lub później ozuaozać.

Minister br Ziemiałko.wski wczoiaj wieczór po 
ciągiem Kuryer-kim przejechał przez Kraków, jadąc 
z Dębowca nc Tarnów do Wiednia.

Namiestnik p. Zaleski dziś rano kuryerskim po­
ciągiem przejechał z Wiednia dc Lwowa.

Prezydent sadu krajowego wyższego p. Zb>row- 
ski. wczoraj wieczór powiócił z urlo u.

Radca dworu Englisch po nieszczęśliwym wy­
p a d k u ,  którego doznał w powrocie z Z akopanego 
przywieziony wczoraj został do Krakowa przez lekarzy 
prof. O D a l i ń s k i e g o  i fizyka poy ij tow ego  z No­
wego T argu  di a G o l d h a b e r a .  Życiu p. Enpli- 
pcha stanowczo nie zagraża niebezoieczeńs wo , cza­
szka bowiem nie jest nad wepęż >ną, lecz kość noso­
wa w pobliżu oka została ko^yUm krńskiem zdru 
zgManą Z powodu silnego opuchnięcia zranionej 
części tw arzy ,  niepodobna dotąd stwierdzić, jaki jest 
stan stłuczonego oki.  Pa l zą k u rac ję  objął zaszczy­
tnie znanv w mieście okulista, b asys tent Drof Ry­
dla, dr. M a r c i s i « w i c z

Nietylko p. Englisch, lecz i ż o d ł  jego, oraz jedno 
z dzieci podczas wypadkn na szczęście mniej silnie 
potopnni zostali przi-z kon ie .  Przyczyną spłoszenia 
się koni było niewłaściwe postąpienie jednego % wo­
źniców Ten idąc za powozem podniósł Kuferek,  któ­
ry spadł podczas jazdy, i rzucił nim na k zieł, a 
łoskot sprawiony w ten sposób prz s traszy ł konie i 
spowodował nieszezęś ie.

Na posiedzeniu Rady szko!noj miejskiej, odby­
tem wczoraj, przyjęto 2 9  kandydatek  jako prakty- 
kantki dla  szkół pospolitych żeń sk ich , tudzież je ­
dnego kandydata  jako p rak tykanta  dla szkół pospo­
litych męskich.

Pierwszy nakład programów konkursu na bu­
dowę teatru  zoBtał jnż w zup luości wyczerpanym; 
gdy zaś zgłoszenia ciągle o a ic h o d z ą ,  widział się 
m agis 'ra t  spowodowanym rarządzić ponowny nakład  
w liczbie 10 0  egzemplarzy.

Artyści lwowscy opuścili dziś Kraków po trzech 
miesięcznym pobycie. Wcsoraj na „Krakowiakach i 
góia lach" odśpiewał p S ia lsk i ,  reżyser towarzystwa, 
okolicznościowe pożegnalne knplety, przyjmowane o- 
kMskami.

Z nad Rudawy. v’» zoraj ckołc godz. 11 przed 
południem, ' hŁ>piąc 11 la t liczący, Łncyan Hański,  
syn j a n »  H ańsk iego ,  mieszkającego na „W enecyi" 
przj ulicy Garncarskiej, idąc koło mostu przy ulicy 
Wolskiej zobaczył na dośó wezb.anej R udaw ie  to­
nące dziecko, rzucił się więc w nbram u i wyrato 
wał ie od śmierui.

Do CyrkU dość licznie uczęszcza publicznoćć. zda­
je się nie należąca do sfer bywająoych w teatrze. 
Cyrk Borna odznacza się zręcznymi gimnastykami, 
ładn ie  tresowanemi końmi i s ł o n ia m i , a głównie 
brakiem pauz między jednym a drugim numerem

programu. To nie naJużyw anie  ćierpliwości widzów 
jest p-zymiotem . gdyż widowiska koń-.zą się wcze­
śnie. a  publiczność nie wychodzi znnżona.

Lwów, 31 sierpnia. (Kor. N. Reformy). Wczo­
raj znowu nie przyszłe do sku tku  posiedzeule Rady 
miejskiej dla b-aku kompletu. Przeszło sześć tygo­
dni jnz nie było posiedzeń.a żadnego, a wiele spraw 
ważnych zalega n iezaM wiunych. W istocie trudno 
pojąć, po co wielu daje się wybierać do Rady, je ­
żeli póź.iiej nie spełniają choć częściowo swoich o- 
bow.ązkow. Wszak 4 0  na 100  powinno zawsze się 
zualeść w mieś ie, aby raz ua kilka tygodni zaj 
rzeć do sali ratuszowej.

Po nad wszystkiemi sprawam i góruje i na jba r­
dziej ogół interesuje tajemniczy zamach na  życie ks. 
Tt-hórzuickiego w Kukizowm O różnych szczególscli,
* b egająeych po L w ow ie ,  pisaó n i e  w o l n o  ze 
względu na śledztwo sądowe, o ozem przeh na ł  się 
Kurycr Lw ow ski, gdyż onegdaj dw ukrotnie  został 
za te opisy skonfiskowany. Zresztą róZue wieSei su 
tak sprzeczne, nielogiczne , żt nie warto ich nawet 
powtarzać. S taruszek ks. Tchórznicki,  mimo ciężkich 
ran  przyszedł do przyUmaośei i ten niezawodnie 
Daj epiej sprawę wyjaśni a tajemnicę odsłoni. Ro­
dzina aresztowanych pp. Strzeleckiego i lego matki 
n ó aw ała  się teieg>aficznie do ministra p. P rażaka, 
aby zezwolił r a  wypuszczenie ich z więzienia, t. j. 
p -zostawienia ich na wolnej stop ie ,  miaisier jednak 
stosownie do us taw y  d a ł  odpowiedź odmowną.

Spraw a tram w aju  parowego- od dworca kolei Ka­
rola L udw ika  do Kleparowa (przez janowski g>ści- 
niec) po>tępuje naprzód , gdyż wyznaczony jnż zo­
s ta ł  te>min reambnlaoyi politycznej na d 21 wrze­
śnia.

Lampy naftowe t. zw. „b łyskaw iczne" , o których 
kilkakrotnie p.sałem, gw ałtow nie  rugują  z lokalów 
publicznych oświetlenie gazowe. Już  prawie wszyst­
kie pierwszorzędne lokale oświetlone są lemi la m ­
pami a  przed kilku dniami no vnśc tę wprowadzono 
w cukierniach pp. Kost ckiego Macieja l» W ierzbi­
ckiego

Persona, dramatyczny tea tru  tutejszego powrócił 
już z Krynicy i jutro dama będzie pierwsze przed­
stawienie. Grać będą komedyę Blizdkkiego „P an  
Dam azy".

W tych dniach odbyła się rewizya tra sy  powstać 
tnają iej k o le i , łą s-zącej Rzeszów z jedna ze stacyj 
kolei państwowej między Krosnem a Jas łem . Dwa 
Towarzystwa ubiegają się o Koncesyę, mianowicie 
ks. Sanguszki* E. i spółka i wiedeński Zakład k re ­
dytowy.

Z pod Oświęcim SI. We wtorek dnia 28  z m. 
spaliła  się w Brzezince przy Oświęcimiu stodoła 
Waleń 'go  K rzem ienia ,  napełniona zbożem. Szkoda 
wynosi 6 0 0  złr — N j  la tuu  k posp.eszył oddział 
oświęcimskiej ochotniczej straży cgniowei z jedną 
s ikaw są  i przyborauti ratunkowemi, oraz służba z 
dworca kolei państwowej ze s ikawką kolejową. — 
P ierwszą i najskuteczniejszą usfugę oddała  nowo 
Labyta przez gminę Brzezinka sikawkę ssąc r- t ło  
czica.

Dbla nauczyciela Powszechnie ziianemi są ty­
siączne rodzaje p rzy k ro śc i , na  jak ie  narażani b y ­
wają nauczyciele i nauczycielki po wsiach naszego 
kroju, —  do olbizytiiiej litanii wszakże przybywa 
nowy szczegó ł . dający się streścić w p .w n iku  , iż 
nauczyciel niezawsze może być panem naw et p ry ­
watnego b vojego mieszkania. W  tych dnia h ,  jak 
nam donoszą , w Sieptawiu miejsc iwy nauczyciel 
w ydaw ał za mąż kuzynkę swoją, si-rotę Przed ś lu ­
bem już otrzymał cd wójta przewodniczącego iL ejsc. 
Rady szkolnej zakaz , ażeby wes de nie odbyła się 
wypadkiem w sali szkolnej Ale nauczyciel w b u ­
dynku szkolnym sam mieszkał, t. j. miał tam pokój 
swój własny, w nim więc Dostanowił urządzić ob­
chód wcselpy. Tymozasem wieczorem po ślubie, pod 
wodzą parobka od wójta i p zewodniczącrgo Rady 
szkolnej zebraii się inni parobcy, uzbrojeni w kije i 
obsaozyli mieszkanie w ten sposób, iż n e dozwibli 
zamknąć okiennic, krzykiem i wymyślam' s tar tow ali  
przybyłych na wes le gośui, wreszcie rozpoczęli wy­
ważać zamknięte przed nimi d zwi, co wywołało t a ­
ft i przestrach kobiet iż naw et po odejściu napastn i­
ków uspokoić się nie mogiy i ca łą  noc. przepędziły 
w największej t wodze. Kamienirmi rozbijali parobcy 
szyby, ta lerze i szklanki, to też część zebranych na 
wtsele osób inięnzy immmi Krakowianie, nie clicąe 
dopuścić l i j a tv k i ,  która zro<ztą z i"ii szkodą skoń- 
czyóby się mogła, na s trychu  . w piwmcy chować się 
musiel'

Żandarmi nad ranem zabrali na czas jakiś  zn 
cliwałych napastników, lecz wójtowy parobek nie­
długo zosta ł  wypuszczany, —  a sąd zapewne wy 
świetli , czy działał on w ten sposób w imieniu w ła­
dzy, ozy też dopuś -ił się napaści na w łasną  rękę.

W każdym razie jest to dowód , jak przyjemcą 
być może „dola nauczycie li" .

Ś lu b  K ur ter Warszawski d o n o s i : Onegdaj o 
godz. 8  wieczorem ksiądz kanonik Nowodworski 
pobłogosławił w kościele po ‘ armeliokim tw iązes 
małżeński pomiędzy znaną po i psendonimem Haiotj 
poetką i powieściopiea-ką, H e l e .  n ą  J a d w i g ą  B o ­
g u s  k ą .  a  podróżnikiem afrykańskim S t e f a n e m  
g B o l c e m - R o g o z i f r s k i m .  Kościół przepełnił się 
już wcześnie publicznością, należącą do najinteligen­
tniejszych ster naszego m ia s t a ; literaMira i prasa 
dostawiła najliczniejszy zastęp wybitnych sw o oh  
przedstawicieli.  Ks. kun. Nowodworski w w y u o -  
wnych słowach wskazał nowożeńcem otwierająną się 
przed nimi drogę żywota, na której eirernie rosuą z 
k wiata u.. Słuchaczom siów kapłaoc wydało się, ż- 
poetce z kwiatarn ty lko się turflać p rzys to i ; toż 
serca wszystkich obecnych w W  ątyni łączyły  się 
we wspólny akord szozerej i niekłamanej nymoaty. 
tak dla młodej i wdzięcznej służebnicy uczciwych 
id°ałóvr, jak i dla  gorliwego pionie’a oświaty m ro -  
pejskiei n« dalekich niwacn.

Kobieta adwokatem. Pani P u p d in ,  która otizy- 
mało w Brukseli stopień doktora praw w d. 1 pa 
ździernika przed sądem apela-yjnym w 3-nkseli wy­
kona przysięgę profesyeta lną . Jednocześnie t r t  się 
ukazać na w dok publiczny K siążka pewdego adwo­
kata brukselskiego, która dowieść zamierza, iż ta ió -  
wno praw odaw stw a dawne jak i nowe nic nie mają 
przeciw te m u ,  sżeby kobieta zajmowała oię broną 
spraw. Dowody takm  czytane będą z tem większem 
zajęciem iż w ładza prokuratorska w Belgii sprzeci­
wiła się dopuszczeniu kob>ety, chociażby posiadają 
cej odnośny dyplom do karyery adwokaokiej.

Konkurs piękności. Kasyno w 8 p a  postanowiło 
urządzić międzynarodowy konknrs piękności, do któ 
rego panie wszystaich ras i nacyj powołane zostały, 
z wyłączeniem czarnych, pod najaogodniejszemi w a­
runkam i Ju ż  mnÓBtwo pownoszono ofert i to z ró 
źnych części świata. E g ip t  i Chiny swój udział prty- 
rzeKły. K onsurs  otwierają d. 15 września b. r. i 
t rwać ma dni 10. Podstaw ę przyjęcia Btanowl foto-

grdfia, którą wysłać należy z załączeniem wzmianki 
o w i e k u , stanie i zam ieszkar iu  refiektantki. Jeny-  
nym warunkiem jest, aby wiek okazu nie by t  niż­
szym od la t  18, ani wyższym od 35. Osoby, dopu­
szczone do konku .su  otrzymują bilet wolnej jardy 
do Spa, gdzie ua koszt kongresu podejmowane bę- 
aą  Nagrody dochodzą do 1 0 .0 0 0  fr.

Mianowania. Minister skarbu zam ianow ał:  kom i­
sarza skarbowego dra Rudolfa Różyckiego sekre ta­
rzem skarbu, komisarza skarbowego S tan is ław a Pro- 
Kopowicza starszym inspektorem straży skarbowej, 
a k 'm isarzy skarbowych : Bazylego Tycbowaitiego, 
Aleksandra Smagę, Bazylego JaworsKiego, Jana Ko 
■ ycraka, F ryderyka R emanna i dra M ichała  barona 
Jarkascb  Kcch starszymi komisarzami skarbowym i 
dia okręgu krajowej dyrekcyi ssa rb u  we Lwowie.

R ada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
w Ładyezynie, Józefa Skow o ńsk iego  , rz czy wisty m 
nauczycielem kierującym szkoły dwnklasowej w Ła-  
dyezynie; rzeczywistego nauczyciela  w Dnali, E lw a r -  
da Gutkowskiego, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
t-tatowej w G rybow ie; tymczasowego nauczyciela w 
Brzostku, J a n a  Zarembę, rzeczywistym nauczycielem 
tzkoły  etatowej w Siedliska-h (B ogusz ) ;  tymczaso­
wą nauczycielkę w Brodach Ju l ię  Jęd rze jow ską  rze­
czywistą nauczycielką szkoły siedmioklas <wej żeń­
skiej w B ro d a ch ; tymczasową nauczycielkę w Li­
pnikach, S tanisławę Joannę Kulikowską, rzeczywistą 
nauczycielką szkoły etatowej w L ipnikach

S k ła d k i .  N a pomuik ś p. dra J .  Dietla złożyli 
na ręce p. raic.y W. L  T urnau  : dr. Roioczko 1 
złr.; z Krościenka: N. N 50  ct., N. N. 5 0  ct , 
N. N . 50  ct.

Repertoar teatru  ktakow sktefa

W n . e d z i e l ę  2 wrześaia: Po raz sto dziewią­
ty : „Knś iaszko pod Racławicami", obraz history­
czny ze śpiewami w 5 oddziałach Wł. L A no*yca.

We w t o r e k  7 września: Po raz wrzeei: „ P o ­
spolite ruszenie", komedya w 4 aktach Adolfa Abra- 
hamcwicza i Ryszarda Ruszkowskiego.

We c z w Ł r t e k  6 września : Po raz ósmy : „Dzi­
wak", koEuudya w 5 aktach Aleksandra Mańkow­
skiego.

Fundacya dla inwalidów polskich.

Sprawozdanie W ydziału ktajowogo z zarządu 
fundacyi ś. p  Pelagii Russanowskiej dla inwa­

lidów pjiskich za r. 1887. 
i )  D o c h o d y :  Gotówką Efekta

Zapas początkowy 647 8 9 1/» 68 237 44
Efekta zakupione 676*64
Gotówsa pobrana z majątku

obrotowego 4 7 2  3 9 7 ,
Odsetki od eiekiów 3 3 2 6  51

Sum a docbodćw 4446*80 6 3 .9 1 4  08
B ł W y d a t k i  

Gotówka wyddna na zaku-
pno efektów 647-89

Dożywocia inwalidów polsk. 3 1 5 0  -
G tówka wydana do mają­

tk u  zaiodowcgo 4 ” 2 3 9 7 ,
S am r  wydatków 4 2 7 0 - 2 8 7 ,

W per. z sumą dochodów 4 4 4 6  80 6 3 .9 1 4  08
oka/u;e  się zapas ostateczny 176  5 1 7 , 6 3 .9 1 4 -0 8

M cytae^a upu&cizity po kar­
dynale I'żackim.

W pierwszych dniach lipca br.  powtórzyliśmy za 
w ydawaoą w Czerniowcach Gazetą Polską  wiad -  
mość o licytacy. rozn^roJnych przedmiotów, pozo- 
etaiy.-h po -zmarłym w Rzymie kardynme Czackim. 
W iadimość była interesującą, a  naw et oryginalną, 
korespondent zapewniał bowiem, iż sukcesorów.e je­
dynie star» wina z piwnic ś. p. ka rdyna ła  postano­
wili ta t r z y n n ć ,  wszystko inne raś, nawet sprzęty 
kościelne sprzedać u tna l i  za stosowne.

Czas i lw. wskie j e g o ’echo wystąpiło z tego)jpo 
wodu z zaprzci zeniami, jak zazwyczaj w brutalnym 
trzyimut-mi t o n i e ,  a skierowanemi uietylko przeciw 
G aiicic Polskiej, lecz i nam za powtórzenie jej 
wia om iści.

Teraz dupiero dowodzi G azda Polska, de w aiie  
są owe zaprzeczenia. Pośrednio zainteresowani w 
sprawie, powtarzamy a i ty k u ł  je| w całośri

„Przypom ną sobie szanowni czy te li iby , że w nr. 
53  G azety Polskiej z l  li^ea br. zam eśc i lśm y  
korespondencyę .  Rzymu, w której pomiędzy inne- 
mi donoszono, iż spadKobiercy po ś. p. kaidynale  
Czackim wystawili na  publiczną fi y l v y ę  wszelkie 
rnchomości, pozostałe po •m ar łym , a między inuem, 
nawet kielichy ms/alne, krzyże, pierścenio bisknme 
z re l ikw iam i, oraz obraz Chrystusa, malowany na 
sposób moskiewski. Korespondent nai* wyraził z 
tego powodu oburzenie nad p'-d'>bnem świętokradz­
tw e m ,  swłaszcza. że ś w ię t1 rzeczy sprz< dawano 
żydom.

„Wiadomość powyższa ścjąguęfa na na :  straszne 
groipy *e strony lwowskiego Przegięta, który nas 
nazw ał za to „brzydkim i", oraz ze strony k rako w ­
skiego O m st Obi os i  p a w ż s a e  pisma zap r tao a r ł )  
P’aw dziw oś 'i  podanych przez nas faktów, a Uzas 
st nowczo tw ierdz i ł ,  że ńb i relikwii, sni przedm o- 
tów mszalnvch, eni „jakiegcS* moskiewskiego ob-a- 
zu wcale nie było między sp rzę tam i, oddansmi na 
publiczną sprzedaż.

„Z powodu tak  surowej nagany i tak  kategory­
cznego zaprzeczen ia , postanowiliśmy zbadać rzecz 
dokładnie  i w y ja ś n i  ją u źródła, aiepodlegającego 
wątpliwości.  Jakkolwiek z gory nie przypuszczaliś­
my, aby korespondent nasi. by ł  w błędzie, odnie­
śliśmy się jednak do innych  osób, zamieszkałych 
w Rzymie, zapytując je, jak  się spraw a miała 1 
proszą" o ewentualne nadesłanie  nam oryginalnego 
katalogu przedmiotów, jakie  licytowano po k a r d y n a ł  
Czackim.

„W  tych dniach dopiero otrzymujemy od jednej 
z najpoważniejszych osobistości polskich w Rzymie, 
osoby, któiej Warygodność nie może ulegać wątpie­
niu, pismo wyjaśniające rzecz całą.

„Żarujemy bardzo , \i czcigodny autor lis tu  nie 
upoważnił nas w yraźnie do podania swego nazwi­
ska, bez tego zaś nie możemy go wymienić, aby 
się zacz nie dopuścić niedysKrecyi Jeszcze raz 
przeto zapewniamy uajsolenniej o wielce poważnem 
stanowisku autora listu i lis t ten  —  o ile dotyczy 
sprawy licytacyi —  podajemy w  dosłownych wy- 
jątkaoh
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„Brzmi o n :
„Łaskawy panie, stokrotnie pnepraszam za opó­

źnienie odpowiedzi na uprzejmy list pański, ale 
wieczne miasto na lato i część jesieni opaliłem , 
jestem na prowincji i dopiero tntaj doszedł mię 
list Pana, odesłany z Rzymu.

„Co się tyczy nieboszczyka kardynała Włodzimie­
rza Czackiego, to mogę Szanownemu Psnn potwier­
dzić bezwarunkowo to. co dzienniki pisały, bo 8->m 
byłem przy sprzedaży ruonomości zmarłego purpu- 
rata z publicznego targn w pałicn Balestra przy 
plaon Santi Apostoli i byłem świadkiem, jak żydzi 
kupowali kiel.eby, monstrancje i relikwiarze z re ­
likwiami świętych. Było to obnrzającem. Niedługo 
przed tą licytacją bawili w Rzymie obaj Czaccy, 
bracia zmarłego kardynała. Z ich tedy rozkazu li­
cytacja się ta odbywała i mogła mieć za podstawę 
jedynie swiętokradzką chciwość. Sam oglądałem na 
własne oczy prawosławny obraz Chrystusa nad 
łóżkiem nieboszczyka zawieszony, a zapisany w li­
cytacyjnym katalogu włoskim z dodatkiem „imma- 
gine russa*. Grubego tego katalogu, pięknie wy- 
drnkowanege, z nazwiskiem właściciela na czele, 
nie mam tn ze sobą, lecz jest on zamknięty w mo­
jej bibliotece w Rzymie. Przed powroiem do Rzy­
mu, nie wiem, czy go będę mógł Szanownemu 
Panu pi zesłać Jeżeli nawet innego nie dostanę 
egzemplarza, to będę prosił Pana o zwrot tego, 
który posiadam. Tymczasem jednak posyłam Szau. 
Panu dwa wycinki z ogłoszeń licytacyjnych w rzym- 
skiem „Popolo Romano1*. Przekonasz się Pan , że 
właśnie sprzedawano „arredi sa r * ,  tj aparaty i 
naczynia Kościelne, wszystkie sprzęty święte po ko­
ściołach używane i bezwstydną tę sprzedaż nietylko 
w nmyślnym katalogu, ale ogłoszono także na czwar­
tej stronie wszystkich dzienników rzymsKich1*...

Wspomniane powyżej ogłoszenia w dziennikach 
rzymskich są równobrzmiące. Podajemy przeto jeden 
z tych inseratów. ogłoszony w Popolo Romano 
Brzmi on dosłownie:

„Vendita mobili ear inale Wladimo Czaeki. — 
Lunedi 28. e glorni seguenti aile ore 10 ant. 
avranno luogo Le vendite ail’ asm di tiltti e mo­
bili spettanci ail eredita del snddetto defnnto Er- 
mo da esegnirsi nello stesao appartainento abitato 
dal ma4esimo porporato, al primo piano del palazio 
Balestra in piazza SS Apostoli; eon la direzione 
del perito pateutato signor Pio Marinaugeli. Lo veii- 
dite si oomponguno di oggttti antiebi e m dem  e 
spocialmenM oro argonto, pietre prz/ioso, arredi saori, 
ąnadri, mobili d’ ogni specie, sopramobili, tappezze 
rie, portiero di relluto in seta cosidette del Titoio, 
yini ungberesi « francesi, porcellane, cr.stall., uten- 
sili diyersi, rameria e ąuanio altro oome meglio si 
riscontra al o-atalogo stampato. che si distribnicse 
gratis nello stabilimento di vendite in via Giul.o 
Romano 47 e 75, nel negozio d’ aotichitń in ria  
della Merce ie  11 e pre.so ii portiero del suddrtto 
paiazzo. Esposisione privata  nel giorno di (limani 
sabato daile ore l i  aot. atle 6 pom. e pubblica
domenie i 27 corrente, iille  Jore 1C ant. alie A 
pom.

Oryginały tych ogłoszeń można oglądać w biurze 
naszej redakcji.

Sądzimy, że fakta powyższe wystarczą, iako od­
powiedź na brutalne wystąpienie Przeglądu i na 
zaprzeczenie Csasu Nie myślimy, aby potrzeba 
było jeszcze przedrukowywać oryg nalny katalog li 
cytacyi.

Wiaisniiti E3in n ,  literackie i artjstyra.
D u b i e c k i  M a r y a n .  H i s t o r y *  l i t e r a  

t u r y  p o l s k i e  n a  t l e  d z i e j ó w  n a r o d u  
s k r e s i o u a .  W a r s z a w a  1888. Z e s z y t ó w  
VII.

Od dłuższego czasu już uozuwamy brak książki 
któraby dzieje piśmiennictwa naszego w jedną 
całość ujęła i młodemu pokoleniu przedstawiła 
zupełny obraz duchowego życia narodu, Dawniej­
sze usiłowania w tym kierunku nieodpowiadają już 
dzisiejszym wymaganiom, a jedyny podręcznk 
Kuliczkowskiego, używany w szkołach publicznych, 
jest raczej zbiorem dat bibliograficznych niż ksią­
żką, obejmującą dzieje piśm iennictwa polskiego. 
Historya literatury  nie może bowiem i nie po­
winna ograniczać się na wyliczeniu nazwisk p i­
sarzy i na krytycznem ocenieniu ich działalności 
literackiej lecz musi obejmować wszystkie kie 
runki umysłowego życia narodu i przedstawiać 
je  na tle historycznego rozwoju. Z tego jedynie 
słusznego punktu widzenia, traktuje dzieje pi­
śm iennictwa polskiego p. M. Dubiecki znany za- 
szczytnie autor „K udaku1* i innych prac history­
cznych. Zadanie to nie łatwo da się wykonać. 
Bo jeżeli nawet autor jest obeznany dokładnie 
z politycznym i umysłowym rozwojem narodu, 
to wielką trudność będzie mu sprawiać z»wsze 
treściwe i jasne przedstawienie rzeczy ze stano­
wiska historycznego i literackiego zarazem. P. 
D., który książkę swoją przeznacza dla kobiet i 
z tego powodu niewiastom polskim osobny po­
święca rozdział, musiał większe jeszcze trudności 
pokonać, m usiał mianowicie uwzględnić brak od 
powieduiego, metodycznego wykształcenia swoich 
czytelniczek i rzeiz prowadzić tak, aby praca

jego stała się zrozumiałą i pod względem dy­
daktycznym stosowną.

Ze wobec tak wygórowanych wymagań p. D. 
w zupełności celu zamierzonego nie dopiął to 
nikogo dziwić, an. też autora samego zrażać me 
powinno, Książka jego pomimo usterek, o k tó ­
rych następnie wspomnieć nam przyjdzie, ma 
już z tego powodu wartość niezaprzeczoną, że 
uwzględnia najnowsze metody banan i na tle hi- 
storycznem podaje czytelnikom całość dzie­
jów piśm iennictwa narodowego, ujętą w formę 
przystępną i pod względem językowym poprawną. 

Niedokładność i usterki występują przedewszyst- 
kiem tam, gdzie autor m usiał być historykiem 
w całem tego słowa znaczeniu, tj. gdzie mu przy­
szło traktować dzieje literatury w ścisłym zwią­
zku z dziejami politycznemu Usiłując streścić 
wszystko stał on się niejasnym, podczas gdy w 
innem  miejscu zuowu ogrom materyału przeszko­
dził w ułożeniu wiernego obrazu dziejów poli­
tycznych. Osratni ten zarzut odrieść nam wypa­
da priedew szystkiem  do epoki Zygmuntowskiej 
(Rozdział IV], gdzie p. D. nie zdołał uwydatnić 
w sposób odpowiedni tych prądów rozlicznych, 
które społeczeństwo polskie w t jm  okresie n u r­
towały. Odstępując od metody przyjętej na po­
czątku książki, łam ie autor tło historyczne na 
kilka części, wysuwa na pierwsze miejsce re- 
fortnacyą religijną, a zbywa milczeniem lub tra ­
ktuje pob;eżnie retormę polityezną Cały ten roz­
dział przeto wychodzi z pod pióra p. D. blado 

niewyraźnie, a przecież przyznać trzeba, że je ­
żeli gdaie to w historyi literatury powinien on 
zaiąft miejsce honorowe.

Podobnie niedokładną jest charakterystyka pa 
nowania Jana Olbrachta, z której czytelnik wy­
rozumieć nie zdoła, dlaczego król chciał ograni­
czyć wpływ szlachty, a jednak na szlachcie tej

my w kraju naszym 7 filij banku austro-węgier- 
skiego, która cyfra wyda nam się dość szczupłą, 
gdy. rozważymy stosunek filij w innych krajach 
monarchii ' do ich terytoryum . W  każdym razie 
za utworzenie tych nowych filij, należy się u 
znanie kierownictwu wspomnianego banku, spo­
dziewamy się jednakże, że bank uwzględniając i 
nadal potrzeby naszego kraju, zechce w najbliższej 
jeszcze przyszłości otworzyć filię w Jarosław iu a 
następnie zastępstwa w Samborze, Nowym Są­
czu, Stryju, PodhajcacL, Tłumaczu, Złoczowie, 
w których to miastach z powodu dość ożywio 
nego ruchu handlowego, utworzenie przynajmniej 
agencyj bankowych bardzo jest pożądane.

Nie możemy jednak przy tej sposobności po -1 
minąć okoliczności, która na szczególną zasługuje u-j 
wagę. Z odnowieniem przywileju bankowego za­
prowadzone zostały w filiach galicyjskich druki i .

f t p o s t r i e i e a t a  m e t e o r e l o g i c z h e
(poding Obserwatorynm ki akowskiego). 
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8.erynia i przed, U w a g i ; Po
przbpisy dla poszczególnych interesów bankowych p0j udijj([n ^  j 
w języku polskim, aby tym sposooem ułatwić pu 
bliczności zachowanie przepisanych format nośo «•«-
przy zawieraniu interesów ze wspomnianym ban- —  • . •  ’ n  C t
kiem, jak również olznajom ić ją z poszczególnemu j (  6 l 6 y r d f I W  U n 0 w 6 j  l i 0 T O I * I P y «  
gałęziami interesu, do załatwiania których filie ■
banku austryacko-w ęgierskiego up r a wn i o n e .
Bioszurka wspomniana mieści w sobie wskazówki 
dla każdego interesu, napisana jest w języku dość 
poprawnym, a najgłówniejszą jej zaletą jest, iż tlu 
maez starał się o ile mużności techniczne wyra­
żenia swojskiemi .już dość utartemi zastąpić. Otóż

Krynica, 1 września Ksiądz F lorenty Lickeii- 
dorf, były przeor klasztoru Dominikanów we Lwo­
wie, zasłużony wielce jako wymowny a patryo- 
tyczuy kaznodzieja, zakończył dziś życie.

W iedeń, 1 września. C e s a r z o w a  B l ż b i e -
pod tym względem stało się zadość życzeniu n a-U  a wraea również do W iednia nie zat-zymując
8zemu,*pr?ypuśeićby więc wypadało, że z zapro­
wadzeniem druków i przepisów w języku polskim 
i p o r o z u m i e w a n i e  s i ę  p a r t y i  z u r z ę ­
d n i k a  mi  b ę d z i e  m o ż l i  w e  w j ę z y k n  p o  1- 
£ k i  in. N iestety tak nie jest, gdyż p r z e w a -

się w Gm unden dla odwidzeuia calow ej, jak 
mylnie niektóre dzienniki donusiły. C e s a r z ,  
który wczoraj w noćy przyjechał óo Gmumien, 
udaje się dziś dc Wieselburga na manewry woj­
skowe, w i ę c  z c a r o w ą  w i d z i e ć  s i ę  n i e

opierał się i uszczuplał swobody svann włościan-1 w c a l  e ty m  j ę z y k i e m  i bank zdaje się

Z n a  c z ę ś ć  u r z ę d n i k ó w  t e g o  i n s t y t n a b ę d z i e  Carowa wyjeżdża dziś wieczorem o1 
t u  j a k  i s ł u ż b a  b a n k o w a  n i e  w ł a d a  godz. 11 z Gmunden. Do dnia przybędzie do

gonzina 1 m inut 30 po południu). W ęgierska 
renta złota 102 07, papierowa KI 82. —  Akcve 
kolei Karola Ludwik? 2 W -— . — Rubel J 22.50. 

Pszenica na jesień 8 1 2 .

K u r s a  t e l e s j r a T f l i n f l .
W  a  f r  1 •  1 d  a  t  w  l n d i h 1

Kura w w»).
3 nią 1 wsześnia 1888. austr.

słr. ot.

Zjednoczony dług w papierach 81 90
^jednoczony dług w uabrze . 88 ■
Austryacka renta z ł o t a ......................... 111 80
5°/0 ailstryacka renta (marcowa) 98 —’
Akcye bańlru austro-węgiersifiegó 874 _
Łkcye kreoy-owe . . . ? 313 75
Londyn . . . . 133 _____

Srebro . . . . . . . — —

‘łO-to frankówki za sztukę 9 78
Dukaty aujtryackie . . . 5 85
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 60 —

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k to r :  

l a d e u s z  R o m a n o w i c z .  

W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  B o r o r i s k i .

Rubryka T ad « a!an e“ nie pochodź od Redak- 
c.yi, k tó ra  le i  zaanej oćpo wiedział ta śm  * 9  nią 
nie p rz y jm ie

N i D E S l / N S .

skiego. Wiemy, że w uiektórych podręcznikach 
nisforycznyth kwestya ta jest przedstawiona tak­
że niejasno, ale dlatego właśnie spodziewaliśmy 
cię, że p. D. błąd ten  popraw*, nadzieja ta  zaś 
była tern więcej uzasadniona, gdy styl autora 
Wozędzie prawie jest przystępny i zrozumiały Te 
zalety stylu i należytego zrozumienia rzeczy pod 
względem historycznym występują szczególniej u 
p. D w  zeszycie V II, w epoce Stanisław a An- 
gusta. Znać, że autor z szczególnem zamiłowa­
niem ustęp ten traktował, znać, że przestudyo- 
wał i przetraw ił przedmiot swój należycie i stąd 
też rozdział II, I I I  i IV  (drugiego tom a) do naj­
lepszych zaliczyć wypada.

Z błędów rzeczonych podnieść należy niektóre 
usterki mające więeej znaczenie historyczno niż! 
literacko Laukowe. I tak trudno się zgodzić, ja I

nic ( Wsadn.a a jak donoszą, z nowoou ba-dzc rannej 
i pory na dworcu żadnego nrzęiow ego powitaniaczyni, aby temu zaradzić.
nie Ledzie

, , , N iewidzenie się cesarz? s  caioWą, b»wiącą
Sułkow ice, 29 sierpnia Osada nasza znana od- ̂  i y Ł  n i t ery tory uln aiis tfyaek to , tw a  ń f e

dawna ze swego p zemyełu że aznego, zaczyna co ,  tulejg2ycb kotac'b „oltcye^ayob jako
raz więcej interesować nMylko szersze koła w - - r  - '
kraju, lecz t kże i wyższe sfery rządowe. Wysłany 
z polecenia p ministra oświaty delegat z Wiednia 
radca dworu H a u f t e  do Świątnik dla o^ejizenia 
tamtejszej szkoły ślusarskiej, miał polecenie wstą­
pić równocześnie tahZe do Snlkowic, dokąd w dn. 
22 z. m. przybył w towarzystwie pp. dra We i ­
g l a ,  Tad. B a r a n o w s k i e g o  i B r u c h n u l -  
s k i s g o ,  dyrektor? szkoły ślusarskiej w Sw ątni- 
Kaoń. P. Eaufie, zwidząiąc warsitaty kowali, robił 
próiy i doświa łożenia z
Z tegu, co p. Hauffe doświadczył i oo przy swym

ztmcząey 
pomiędzy -łUnijCo; mobjaw chłodnych stosunków 

a petersburskim  dworem.
Wiedeń, 1 września. Dzisiaj rano ce$H%■itoy-t 

jechał &o Gm onden, skąd uda się wprosi u? 
manewry do Prwtivinu. - ‘ •*'';■■■

i W tede* 1 września. Polit. Gorrssp. donosi,
[ że cesarz Franciśzek Józef wyjeźdź? dzisiaj do 
, G m ii o d e n
I Wiedeń, 1 września. W powiecie Swettl w o

, . kręgu wyborczym S ełw easrefs ,- krąży odezwa,
wzywająca wyborców,- ażeby głesowalf sic sNego 

“" '" n '4 « i f D t 0 posła, pomimo tenże utracił m andat 
koby zjazdl w W rocławiu za dni H erm ana m ia ł) oznajmu, jest per na tao  ?ia, ze w .iui , poselski gdyż, jeżeliby Schoenorera pO&ownie
być zawiązkiem sejmu (str. 46), albo żeby Jagieł- * Kowiea - stanie wkrótce szko a rządewa, mająo na n je WypiaD0 purzuci un po od8i#d*snit', i**ry ńo- 
ło zwoływał kongres monarchów do Łucka, w ee- cel“ “ ^ r n a l e u i e  wyobów ł«  .znycb - -

Tramwaj parowy we Lwowie. N am iestn ictw o
ogłasza Ze zarządzona reskryptem ministerstwa bar- 
dl u ł in. 8 surpnia 1888 r. 1. 27.664 reambuia-

lu utworzenia ligi przeciw Turkom, kiedy skąd 
iuąd wiadomo, że kongres ten był głównie dzie
łem cesarza Zygm unta, a liga antiturecka tH koi , , . . .  , .
jiozor m. Równie m e wiemy dlaczego autor w v -, cł a ^.ględem .ełoźen.a prgjektówąnycb

-  -- - przse kol j lwowsko Bełze ką , ośmiu torów dówo-
zowych do tramwaju parowego, zapro^któwknego

lii zając wydania kroniki Galla (str. 53), pominął
najlepsze w ydm ie Bielowskicgu w „M onum en-, , T , „
tach Poloniaei* i°  8tiCJ | Lwów-Klcparów dn Lwów-Sw. annt. z

Oo ‘j  i tego punktu zastrzedz się musimy, że I ewei tn8i“e[I, pnedłn*ni<m linii tege tramwaju w 
opracowania (monografie) i wydania »ibo szcze piasta Lwowa, odbędzie s ię -ja  miejscu dn
gółowo przytaczać należy, albo leż podawać ty l - i2 * ' zuśnia 1888.
ko najcelniejsze. P. D nie czyni tego zawsze i I Wykazy gruntów, które pod budowę toru dowo- 
Stąd pochodzi, że kiedy ,i p. ha str, 287 czytel . ' *°wego, prowadzić mającego przez grfn ta szpiUla 
nik dowiaduje się o bibliograficznej pracy Józefa izr«elickiego i odnogą do, brov arę Lilienfelda. zA- 
Jireczsa (_wyliczanie dzieł czeskich P ap rock iego ),;1̂ ^9 ^ -°  maI^» W1 >ź)ne będtt z dotyczącem1 pla­
ża to na str. 274 nie ma wzmianki o grunto- i uami w magistracie miasU Lwowa przw 14 dni 
wnej rozprawie Bielowskii-go o Szymonowiezu. 1 DU,>l'czneg° nrzejrzenia.

Te i tym podobne uwagi nasunęły nam się Zarzuty przeciw zamierzonemu wyw . izezeniu 
przy odczytywaniu książki p, D., nie sądzimy je- wnle8*° ie , .v(̂  mogą w przeciągu powyższych 14 
duakże wcalb, aby usterki tego rodzaju rozstrzy-i w tu cjszym mngistraoie, lub też irzy komisji 
gać miały o wartości całej pracy, Owszem przy -1 na !a' ei8eu > która s,ę w dniu komisyjnym ,*,bicrze 
zpajemy chętnie, że dzieło p. D posiada zalety, <w kanc-laryi komisaryatu miejskiego II dzielnicy, 
pizewyższająee poniekąd uj°m ne jego strony 1 Zarzuty spóźnione nie bę<» uwzględnione
Znać w ni> m wszechstronne oczytanie autora, 
myśl poczciwą, która na każdej niemal przejawia 
się s*rouicy i doświadczenie pedagogiczne, u ła­
twiające użycie książki, jako podręcznika dla m ło­
dzieży Przedewszystkiem mamy tu na myśli gę­
sto rozsiane ustępy z celuiojszyeh utworów poe­
tycznych i prozaicznych, które przyczynić się rno 
gą znacznie do zrozum ienia rzeczy i ułatwieni? 
nauki.

A jeżeli młode pokolenie znajdzie w książce 
p. D obfity m ateryał do poznania dziejów lite­
ratury ojczystej, to i ludziom dojrzalszym dostar­
czy ona niejednej wskazówki, rozjaśni niejedną 
wątpliwość, a wszystkich ra-em  natchnie dobrą 
wiatą i otuchą w przyszłość, która dziś niejedne­
mu przedstawia się mglisto i gi nznie.

Dział ekonomiczny.
Filie banku austi o - w ęgierskiego w  Galicy i.

Z prawdziwą przyjemnością duwiadujemy się, iż 
z końcpm bieżącego roku otwarte zostaną w kraju 
naszym dwie hiie banku austro-węgierskiego, mia 
nowicie w Przemyślu i Rzeszowie,

Z otwarciem tych dwóeh filij posiadać będzie-

Targ na Kleparzu. (Sprawozdanie N  Reformy) 
Kraków do. 31 sierpnia.

Płaeono za 100 kilogr. netto : od do
Pszenica . . ................................... 7'50 8 10
Żyto . . ......................................... 5 8 5  6 30
Jęczmień  .......................................... 5 75 6 25
Owies ............................................— •— S'50
Groch ............................................— •— 9‘—
T a t a r k a ............................................... — •— 7 50
P ro ą o ..................................................... — •— 6 5 0
Fasola ......................................... 7 —  10 —
J a g ł y ...............................................  11-— 14 —
Ziemniaki (h e k to l i t r ) .................................. l -80 2-—
Siano ............................................ — ■— 2-50
S ł o m a ................................................— •—  2 40
Jaja (za k o p ę ) ...........................................1 1 0  1 20
Masło (za g a r n i e c ) .......................  2 50 S1—
Spirytus ns 95 stopni Tralasa hekt — ■— 56‘ —
Okowita „ 80 „ _ . ----------53 —
R z e p a k ............................................... — —  12 5 0
K o n ic z y n a ..........................................— •— 2‘60
P o t r a w ............................................... — ■— 2 2 0

tychczasuwe miejsce zamieszkania i pnehibsie się 
do inaego powiatu. - • > ' -N :;:

Bo lin, 1 września Parlam ent niemiecki ma 
być zwołanym we wrześniu.

Berlin. 1 wrześnN. Gcearz W ilh e lir1 II  kazał 
ogłosić drukiem urywki z notatek W ilhetm a I. 
Noiutki te zawierają bardzo mało godnego u- 
wagi.

Berlnij 1 września. Nordd AUg Zlg  nazywa 
notę m in Goblela, wysianą do rządu włoskiego 
pojednawczą.

Dzień przybycia cesarza W ilhelma do W ie­
dnia wyznaczono na 1 października.

BeGin, 1 wrześuia. Chrzest syna cesarza Wil­
helm a I I  odbył się wczoraj o god/..-3 popołu­
dniu w pokoju, który niegdyś był sypialnią F ry ­
deryka Wielkiego. Obrządku dopełnił kaznodzieja 
dworski K o f  g f  I.

P aryż, 1 września. N om dle  Revuc ogłasza 
list ks. Ferdynanda Koburskiego, pisany do hra­
biny Flandryi, bratowej króla belgijskiego. W li­
ście tym msze ks. F e rd y n a n d : Jeżeli ks. Bis- 
mark dia uniknięć,S trudności, którym podołać 
nie może, wypiera się aktów wiasnej polityki i 
oświadcza, iż je  sfałszowano, to dzieje się tylko 
dzięki mojej pobłażliwości. Je s ten  zniewdiony u- 
chodzić za uczestnika w iałszerstw ie, gayż N.em- 
cy oszczędzają mię tylke dopóty, dopóki nie de­
maskuję kłamstw Jismarla

B ruksela, 1 wrzsśnia Gen. Boulanger zaba­
wił tu trzy d n i ; przy tej okazyi genera* zawią­
zał stosunki z otoczeniem ks. W iktora Napo 
leona. Z Bruksel. Boulange** pojeehał pr*ez Da­
nię do Petersburga.

Belgrad, 1 września. Król Milan zażąda* o i  
serbskiego koDsystorza, aby rokowania r  sp ra­
wie rozwodowej odłożono na trzy m ie s ią c e ; na­
tomiast kazał sobn przysłać zarzuty królowej 
Natalii, aby mógł na nie urzędowo odpow iedzieć

Belgrad, 1 w ześnia. Słychać, ie  O h r i e ż ;i o "  
z p o w o d u  s p r a w y  r o z w o . d o w e j  k i ,d r a  
p o d a ł  s i ę  d o  d y m j s j r i .  Rzecz poszła o to, 
że szet gabinetu był zatem, żeby kiólowei Natalii 
dozwolić, wedle jej życzenia, stawić się osobiście 
przed sądem konsysturza. Krói sprzeciwił się te­
rn t staunwezo a wskutek tego miał Christie? ja ­
ko ścisły przestrzegać? prawa podać się do dy­
m isji. Mówią równocześnie, i e  kroi aymuyi. n ie  
przyjm 'e.

Wtódeft, 1 września. (Sprawozdanie giełdowe,

grafikiem ludowym. Vkodku francuska Moi.a
zapewnia ebesych przy bólach re.;ioatyczuych i pe- 
aągrze, przy ranach i wrwuact Dewnę tanią pomoo. 
Cęua flaszki \.rraz z optsein użycia 90 ot

Codziennie luzsyła za pobraniem poczioweu A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie 
dęu, Tucnlauben Ni, 9. Uprasza Blę w składach 
materyałów w aptekach i handlaoi na prpwincyi, 
żądać w -ra^n ie  p rep ara tó w  Niujia z 
ĆurOrną I podoisom. Główae składy w Galicy i 
kuąipdją się n firm podanych w części 'nseratowej 
dzisiejszego iiuńiern c. . ostatnie] ptroomcy. (113«)

NADESŁANE.
Pi. ałuchych. Osoba, uleczona pojoanjńcżytn 

środkiem z 23-fetniej głuchoty i szujup w uJłnCij, 
przesyła •mętuie każdemu bązpłatoie opja tejże 
. urac/i w języku niemiecKinę A d re s : Igetitąd fM 
Taube, Wioń, iX  K onrm ga.se Nr. '4.

(1374 8&.104)

NADESŁANE

•Pow ^poU ena i o r d y n u ję  d a w u i« j 
(1»83 1 12) itenU jH U *

Sr. Kazimierz SęnHwfa
«ynek, rog Ulicy Wffńlnej, Nr. 2§, I p.

. . '■ ■ g g g g g e « — w g -
N ADESŁANE.

Poszukuję do mego cy rK P  dwócn zdolnych mło­
dych ludzi, jako kasjerów, którzy władają jęży 
kiem polskim, niemieckim i o ile ińoZności i Wę 
gierakim. Fożąoam, jest kancyi., którą złożyć moida
w jednym z tutejszych zakładów banaow yćb .----
8w adectwa zóoiiiości i byłego zachowania się. — 
Zgłoszenia przyjmuje sie zra ta  6d g dz. 9 do 12 
w ‘ cyrku.

L t t d w i k  B '> rn ,
1187 właśćicre! cyrku i dyrektor.

N aD E8ŁaN B

Pociąp snaserbwy do Wiednie po cenie 
OllSKb 0  połowo Zliizotiej.

Wiedeńskie' biuro podróży HchrSbPb w dniu V 
wrześuia br. e godzinie 3 po półuduitt na dwa fini 
świąt urządza celem zwidzenia Wystawy ■ Jubilen- 
Szow ł) — pociąp, spacerowy i Krakowa do Wieania 
Ceny: 11 H asa 1 5 złr.- 20 cl. —  III klass 10 złi*. 
Blizszb wkdomośoi na plakataeh

NADESŁANE.

P o r ę k k i  i  1 /  m l « i
w Krakowie

(dawniej J ó z e f  R i c i e  1),, oiyuek 
Magazyn. towarów daiąskieh,, apa .tu  kańoiemejtfi 

Spis U>warów na żądanie rozsyłają opłacony.
87b 51-52

K r a k ó w ,  J u l a  1 ,%
(be* biełą«-go kapono.) 

tob li | apierowa rozyjik.a w  100 robli 
Marki niemiei kia . . .  za 100 mar.
20-to wankonka z ł o t a ....................................
6 % Pozyczka irajow j galie. za złr. luO 
ł 1/, >  rotyoska krajowa galio. „ ,  100
5 % Obligaoya mdeam. gal. za złr 100 k.m . 
i 1 ,  % L itty .  k»ta w. Banku krąj. za złr. 100 
5% Ubhgi komonaina . . . .  I £m is. 
1% Listy zai. k« c. T iw. kred. ziem.

41/.*
6%
5*
6*
6%

II Em.

•  > a i p r e m . l ) *
.  ,  swr.za 40 iat
„ KróL PoL za robli \ 0  

iikwidac. ,  „ „ .  x00

L w ó w ,  d n i a  3 1 ( 8 .
(Bet bieZą»ego kopuiu.)

Akt j e  Banka hip. gal. dy wid.) na zrr 2u0 
Litty «a»Ł Tetow. krtd. ziem. ta zrr. 1 jO 

4 */« % n It • » » » r  190
Si* .  .  kr. 50 t  100
U / i*  L uty zast. banko kraj. „ „ ruO
y % Listy r.iat. runko hipoi. gai. „ » 100
L *  OL' iga.*ye iodemn. gaua. za zł. 100 ju. k. 
SlVi* Obhgaaye pożyczki kraj. za złr i0 \ 
6 *  Oblig. iom nn lianko kr» .. ICO

płi oą

121 f.0 
ÓS 8-» 

9 7 i 
lou r,c 
90 50 

10 i 20 
9 2  2 5  
99 -  
94 25 
12 -

94 5 
100 75 
1 0 0  7 6

98 50
95 50 
&7 -

%n —
101 -

94 -  
8 < 4 
92 fio
95 60 

10 * 25

Żądają

122 75 
60 4

9 82
10

91 50] 
104 

93 25 
100 
91 
93 
96 60 

101 25 
101 60 

99 & 
97 oO 
89 -

25

90 n.1
90 50 101

279 - 
l i  --
96 -  
91 -  
93 50 
99 70 

104 5 
0 ’

W d r u a w a ,  d u p a  31  S .
(Bez bieżącego kopoou.)

5 *  Llaty laatawne z r. 1869 za rubli 100 
4 *  Lasty likwidacyjLe . . n „ luO 
5 *  Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 1)0
s *  » „ n  „ „ „ 100
5 *  n e n BI n n n 100
5 *  - - „ ’ IV-; „ 100

H l c d e ń ,  d u ła  3 i  s .
0 ta I i o I dł ugu p a ń s t w a

bez bieżącego knpono.
Renta aoatr papier, ab 16 *  ta złr.

„ .  »r broa .  „ „
n n Złota . n n 
» e papier, nowa „ „

4 *  Loty z r. 1854 na 250 złr. ab 20* za 100 
5*  „ „ J86< ,  500 ,  „ „100
5 *  „ „ 186c „ 100 „ ff n BW

n n 1864 bez *  całe „ „ 100
„  „  1864 bez *  pół „  „  100

i *

190
100
100
100

OMIgaoye korony węgleraklej.
4 *  Renta zl ita na 1000 złr. za złr. 100
5 *  ,  p, oierowa . , . „ „ 1U0
5 % Obi. w. Oa b. z 187tj w zł. ab 10 *  eac 100
Pozyczka preon W{g. po 100 złr. „ „ 100

n » i j» 50 „ „ „ 100
4 *  Lo>y Ci' jńakie (Tneiia-Reg.), „ 100

płacą ;ądajs

98 50

'ai -  
8J fO Ul 80 98 

luS 
ldS 14.2 168 75 
168 60

76
76

102 V
1 65 

114 - 
129 
12 > -  

125 60

97 80 
88

96 bi) 
96 
96

82
»3

1 ) 2
9 8

134
140
14a
16)'69

102
91

114
129
129
1 2 6

Obllgaoye tnGmnhaayjne.

5 *  Obi. ind. at lO^aese. Galioyijza
5 >  B „ „ 1 0 *  „ Bako? „
5 *  „ „ „ 7 *  „ Piedm. „
8 *  „ „  „  7 *  „  Węgier. „

100
100
100

Riine inni pożyozki.
5% Losy Oonau-Kegalir z '.850 tai 
• i ,  „  Z 1S78 „
*  Sa, baka not. pr. po 100 fran. „ 

0 *  Loży tnreakn pr, 400 „ „

Listy zastawne.
* Bank krajowy galioyjski za

„ obi. koiDun.„
Banki hip. g»L z 10 >  pr. „ 

„ 40-letni . „
*  Boden-Lredit allgem. ost. „ 
Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. om 41

złr.

6 *
f i .
*‘/.t 
»•*
4 *
4 1/.
8*
4‘/s 
4 *

Funka hip. w;g. z premią

W 7. n n ił »
Gal, Tow. i -ud. ziem. stare' „ 

, *  Bantu aaatro-węgierak. „

piacą żądają

m.k. 103 40 JOł 10
103 - - -
104 60 105 20

n n K4 90 105 70

kę 1 119 50 120 25
1 P 6 — 106 70
1 35 80 .3 6 —
1 19 »■) 20

100 92 50 93- 60
100 99 60 100 60
100 i 1 30 101 90
100 9 ) •1O V) 50
100 101 50 162
100 103 - 103 5'-
100 91 60 — —
100 94 30 ‘b —
100 101 26 10 60
100 101 50 101 90
100 100 20 10U 80

'100 105 60 106

Obllgaaye pierwszeństwa kolei

5 *
6%

5*
ó*

5*
4 *
i *
4 *
6*

Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynanda pól oc. na 300 „ „ . .100 

<% Kar. L. Eid z 1881 na o>iO „ 
Kpszyeko-Bngum. ; „ 200 „ 
Lw.-Czar. z 18da 300 z. ab i 0 *  
sjwow.-Czern. z 1884 ea 300 złr 
Rudolfa w złocie 200 „ 
liedmiogrodzkie . „ 200 „ „

Loub. (Sudb.) ua 500 fr. za sitek; 1 
Przetu.-Lap 1. Rai na 2(K złr. ze 1«J 
Noidosty . . .  „ 300 ,  .  100

100
100
100
10Ó
100
1^0

L o a y.
Bodap. losy Bauyiika . na b złr. 
Kred dla handlu i przem. na 100 złr.
f la ry

ow. żegl. JDuu. ab 1 0 *  
Krakowskie . . .
Ofner (miast? Budy) . .
Cćerwonegb Krzyża austr.

Kegier.
Kndolfa ...........................
8.aniglawowikle . . . .
4 V i*  Tryesteńskie .
4 *

40
100
20
40
10
5

10
20

100
60

w. a
w. a. 
n .  k. 
w. a. 
W. ta
w. a.
w. a.
W. a .
w. a. 
W. B. 
m. k: 
w. a.

s żądają

10U
m
100
101
8.

.89
123

25'

147
94 7 a

100 80
100 fu
1O0 60 
161 76 
8MW 
96 76 

L24 60 
'99 90 
147 i 5 
Aj z 5 
99 60

8 
183 
60 

119 
22 
60 
18 
12 
21 
34 

141 
70

75 f  .90 
-  184 25

61 -
120
n

18 50 
12 60 
21 sO 
8+ 7f, 

Lik 76

Ol kat. 
dywid,

6-— 
5 — 

1 3 - -

£  
Ś9-8Ó 
*2-4 
21-

10- -  
lizA 
7-,rt 

1356 
7-94 
S-66 
9-94 

27 fr. 
1 fr.

\6-8t

Akoye bnukows
a_g)«b«nL . . .  na i(M
Baukvei»ii W ieaa i „ 100
Kredyt, dla haadlt i przem.
Kredltl . a  -  >  allgem.' 
ićaendjrbafik' v  . . . 
b ...tfufcęgiaiWkii l■
ITnioobink . ; . .  .*»Ai
Galię... Bank hipoteozny -

zŁ.

160
-00
Ił V 
60< 
i,00 
20C

Ahayw kwmjuwa

A lfM d-^ ium a ; ■. . • n i 20C
Ferdynanda Północą. ■
Karola Ludwiki 
Lwowsko-’ l .c n  .o. '-uassy 
Koszyoko-Esgum iaskie .
Rudolfa . • '
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JUKÓB HO€lISTM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B,kupuje i sprzedaje krajowe i zagraaiozue papiery, akcye, listy zastawne, losy, monety po najprzyitępnfejizye 
cenaob. Wymienia wylos. papiery, kupouy Dostarcza nowe arkusze kuponowe. Zlecenia uskutecznia odwrotną poez.



Kraków, 2 Września 1888. N O W A  R E F O R M A . Nr. 200. 5

Uczniowie gimnazyalni
mogą mieć mieszkanie wraz z całem
utrzymaniem przy rodzinie obywatelskiej 

ze wsi, zamieszkałej w Krakowie.
Bliższa wiadomość w domu przy ulicy Wielo­

pole, Nr. 16, m. parterze, w m ieszkaniu państwa 
8 . ,  które stróż wskaże. 1409 6 6

Studenci
szkól średnich, znajdą dobre umieszcze­

nie pod korzystnemi warunkami.
Kleparz, uliea Kurniki. L. 7, I piętro.
Na żądanie konwersacya w języku 

niemieckim. 1461 3 3

M a ry o c e l  s k ie

Krople żołądkowe.
Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju

choroby żołądka.

M a rk a  o ch ro n n a . N ie z ró w n a n y  p rzy  b ra k u  a p e ­
ty tu , ^ lubośc i żn łn d k a , cu c h n ący m  
ofld .-t-hu . \vz<!i;eiat:li. k w a ś n y c h  
*Mll>ija,iiac-łi, k o lk a c h ,  k a ta ra c h  
*ołM tlkowych, z g a g a c h , tw o rzen iu  
s ir  p ia sk u  m oczow ego  i k a m y k a c h  
w 'p ę c h e r z u ,  p rz y  zb y teczn e j p ro -  
d iik ćy i tieg tny , /o łtn o zc e , o b m ie r ­
z ło śc i i w om ftftcli, p rz y  p o c h o d z ą ­
cych  z ż n h łd k a  b ó la ch  g ło w y , 
k u rc z a c h  lub  /u tw a rd z e n ia c h , p rze - 
ei:f/.riiiu zol.»dka p o tra w a m iin a p o -  
.iaini. p rzy  r o b a k a c h , c ie rp ie n ia c h  

I ś led z io n y , w ą tro b y  i h e in o ro jd a c h . 
i ( 'u ii a  l i a k o n ik u  w raz  z  p rzep isem  

4 0  c e n tó w  a u s t r .  p o d w ó jn e g o  
7 0  k r .  G łów ny  s k ła d  u a p te k a rz a

K a r o l a  I v
w  K ro n iie ry ż i t  (K ru m - ie r )  n a  M o ra w ie  w  A u s i r y i .
Kr<>]de M ario /,e lsk iti n ic  sr. /a d n y m  ś ro d k ie m  ta je m ­
n iczy m . (-ze>ći s k ła d o w e  ty c h że  sn p rzy  k aż d em  

f la k o n ie  na o p is ie  u ży c ia , w ym ienione.
P ra w d /iw *  do nab y c iu  v,~.» w sz y stk ich  A p tekach .

(> < t r  /. ev ?  n i e ! P raw d z iw e  k ro p le  żo łąd k o w e  m a- 
ryoeelskit>  b yw a ja e /y s to k ro tn ie  fa łsz o w an e  i n a ś ła -  
ł.ti\. a:i. . - \Y ó o w / . l  p ru  tly.iwttHci tych  k ro p li
p o w in n a  k aż d a  b u te lk a  obw in ię tą  hyc w o p a k o w a n ie  
cz e rw o n e , z a o p a trz o n e  po  w y ż e j o z n a c z o n y m  z n a k ie m  
» < : . i " .n -y in  a |nv.\ Ira.-ticm H akonie zn a jd o w ać  się 

' t v, i i: i ■ ■ i !i7 \ n 'a n i a  k r  *pli, z w zm ianki!, ż e
ł l r i ik o w m n  j<v*.t w l i i-u k a ru i H. G u s k a  w  K ro m ie -  
r y ż u  (K rcnisicr,>

Prawdziwe do nabycia w Krakowie w a p te ­
kach pp. W. R eJy ta , F. Gralewskiego, P. Kro 
kiewicza. L . Rosnera F. Sobierajskiegu, F . Stock- 
m ara, J . Trauczyńskiego spadkob., K. W iszniew­
skiego ; w Andrychowie w apt. A. Mirronowicza; 
w Biały w apt E . Kelera i J. Kolassa ; w Bo­
chni w apt. M. G a tty ; w Brzesku w apt. W 
jŁDoszka ; w Chrzanowie w apt. Sporysza ; w 
Dobczycach w apt. J . B iliń sk ieg o ; w Grybowie 
w ap t. K. ) u lszyekiego; w Kamionce Strumiło 
woj w apt. K. P ie p esa ; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego ; w Lipniku w apt. A. F u e h sa ; w 
Limanowy w apt W. A Z u b rzy ck i; w Myśle­
nicach w apt. W. G um ióskiego , w Niepołomi­
cach w apt. J . Tichy ; w Pllżnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. M asłow skiego; w Starym 
Sączu w apt. M atusińsk iego ; w Nowym Sączu 
w apt. Jakouowskiego i W. Filipka ; w Suchy 
w apteoe K Czernickiego ; w Szczuclcfe w a p ­
tece M asłow skiego; — w Szczurowy w aptece 
W. H e in za ; w 1 arnowle w apt. W. L Chód »c- 
kiegu, E. Ranka i M Adlera (ap teka  Engia); 
w Yriellczce w apt. B. Mieoziński ; w Wojniczu 
w ap* N odzyńskiego; w Wilamowicach w apt. 
F . Schneyd< -» ;  w Zakliczynie w apt. Kromkay; 
w Żywcu w apt. Grafik i R erdliczki. 1476 1 52

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do szycia na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej 
konstrukoyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro­
bót; trwałość ich je.-t prawie nieograniczoną, a użyc.e nad­
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow­
sze i najstosowniejsze.

O ryginalne Im prowed

maszyny do szycia Singera
(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemi maszy­
nami specyalnemi ala szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowych.

Ningrra m aszyn y  do szycia  (z czółenkami obrą- 
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnowsze o ry g in a ln e  S ingera  m aszyny cy lin d ro ­
we są najlepszemi specyalnemi maszynami dla szewstwa, tor- 
biarstwa. siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów 
przemysłowych. Glówuemi ich zaletami są: prosta j odpowie­
dnia konstrukeya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy­
kończenie wszystkich części składowych, na czem opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró­
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny)

Oryginalne M aszyny do szycia  S ingera znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

OEUTEKiLlirEJ AGEKCYl

n 1

The Singer nanufacturing Company, New-York,
O .  H e i d l i u g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34,

wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer1', są tylko naśladownictwem.
252 31 36

S Y B C P
z podfosforanu wapna

(Syrop dliypophospliiło oo Cmiii)
a j U t a r z a  He n r y k a  B l n i e n f e l d a

we Liwowie. 108 22 o
Syrup ten jest najlepszym środkiem le­

karskim dla osób cierpiących na p ie rs i , 
a nawet i dla suchotników. Pod wpływem 
tegoż ustaje kaszel, następuje ulga w od- 
pluw anin, usuw a się : duszność, mdność 
w oddeehaniu i nocne poty. Rychły po­
wrót do zdrowia i d iwnej tuszy są sku­
tkam i . które sprowadza ten preparat. 

C e n a  1 z ł r .  3 0  c e n t ó w .  
Główny sk ład  w aptece

Henryka Biumenfelda we Lwowie.
Skłud w Krakowie w aptece Rosnera.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie

Pigułek roślinnych Gauvaina.
Przepisywane przez lekarzy francuskich : za­

granicznych od lat 30-tu zawsze z wielbiem po­
wodzeniem . ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin , nie spraw iają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza­
jący  krew lub sui aw iająoy przeczyszczenie. Me­
toda użyoia w polskim języku. W ymagać należy, 
aby pigułki Lauvaina znajdowały się we flakoni­
kach włożonycH w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis C a u v a in .

W Paryin w apteoe pana D e h a n t , rue 
Faub St. Denis, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. R e d jk a , J . Traucz} oskiego i K. Wiszniew­
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Riiókera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt. 
D ra M ankisw ieza; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i Franzosu ; w Czernlowoaoh w apteoe p 
Golichowskiego. 278 29 0

C. k. wyłącznie uprzyw.

TRU M NY STALOW E
które z powodu doskonałości materyału I kon- 
8trukoyl, przewyższają wszystkie Inne i wytrzy­
mują największe ciśnienie ziemi, jak to próby 
wykazaty, bez najmniejszego nszkodzeriia — 
przeto nadają się zupełnie do wszelkiego ro­

dzaju grobów. 1190 7 10 
Skład wyłącznie na Galicyę utrzymuje J .  

K . P ę k a l s k i , właściciel zakładu pogrzeb 
„C O N C O R D IA **, w  K r a k o w ie ,  u l .  
Z w ie r z y n i e c k a ,  3 2 .

Opróoz trumien stalowych, jest wielki wybór 
m e t a l o w y c h . d ę b o w y c h  i  m i ę k ­
k i c h .  W ie ń c e  , w s t ę g i , k a r a w a n y ,  
p o w o z y ,  oraz wszystkie p r z y b o r y  p o ­
g r z e b o w e  — po najtańszy oh oenach.

J. K .  P ęka lsk i.

August Raczyński
DOM B A N K 0 W 0 -K 0 M IS 0 W Y

x v  K r a K o w l e

R y n e k  g ł ó w n y , L .  4 2 ,  l i n i a  A  — B ,

kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny jak . w drodze | 
komisowej, papiery państwowe, akcyc, listy zastawne i hipote­
czne, losy, monety, oraz inne walory; eskontuje i realizuje 
wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy 
do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach w Austryi 
i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonując takowe 
spiesznie pod najkorzystniejszemi warunkami. Nadto pośredniczy 
we wszelkich transakcyach towarowych, w zakres przedsię­

biorstwa komisowego wchodzących. i38j 6 101
Łaskawe zlecenia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą.

Ważne

Mieszkanie na I piętrze
s k ł a d a n e  się z 6 pokoi, 2 nyż, garde­
roby. przedpokoju, kuchni spiżarni, stry­
chu i piwnicy, przy ul. Grodzkiej, 13, 
w bliskości R y n k u , od 1 pażdzier- 
1295 n l k a  do w ynajęcia. 6 0

niszczy się najskuteczniej 
przez spec ja ln ą  irntkę dla 

tychże. Do nabycia w sptece Henryka Blumen- 
ielda we Gwowio Cena 25 i 50 et, 98 12

1

dla pp. rolników!
Donoszę, iż otrzymałem świeży transport maszyn z Anglii, Ameryki i 

Szwajcaryi, a mianowicie: m locarn ie ręczne i do kieratu, m ły n k i do 
m ielen ia  w sze lk ich  gatu n ków  zboża na m ąkę ręczne i do kieratu, 
sz r n to w n ik i, g n io to w n ik i, s ieczk arn ie , krajacze1* do bura­
k ów , m aszyny do rozkruszan ia  m a k u ch , jakoteż szru tow n ik i 

lio to w n ik  i s ieczk arn ia  o jednej m aszyn ie, s ik a w k i do ognia, 
-rteu ry , m ły n k i do czyszczen ia  zboża, m aszynę do w ybiera­
n ia  hanianftri z k o n iczyn y  (Kleeseidereinigungs-Maschiene), s ie w n ik , 
ręczne umcrykatkskke „G oshen‘% p om py do gn ojów ki i wszel­
kie inne dla pp. rolników potrzebne maszyny, które sprzedaję po cenacli 
przystęp n ych . Z uszanowaniem

J ,  B .  P r i i w e r ,
1203 7 lo  w K rakow ie, W olnica, Ar. 4.

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

3VE. Beyera i Spółki
S u k i e n n i c e  N r o  1 3 —14 w  K r a k o w i e

naprzeciw  kościoła N. P. Maryi,
I poleca swój wielki skład bielizny d la  Panów , Dam i da, eoi, zrobionej z najlepszogo g a - | 
Itu u k u  płótna i s z ir ti .g u ; także w ielki sk ład  płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek I 

do nosa i s iirtin g u  w każdej jakości, po uadzwyezajuie niskich cenach. I
» s  C e n n i k  —*■

I Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za ’/, tuzina złr. 1-20 do 1 50.

Mankiety m ęskie i dam. za 6 pa r z łr  1-80 do 2.
’/, tuzina lnianych chustek do uosa et. 90,

1-20, 1-40, 1-70 do 4 zł*.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznymi
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym  gatunku i różuych ro - | 
dzajsch z łr. 3 80, 5 i 6.

, Majtki damskie.
| >/, tuzina prawdz. francuskich batystowych Zwyj T  9o oz(iobniejsi!e X ,  1.20i z ha.

Chustek do nosa złr. 2, 2-50, 3 do b. ftowan. sz laraam i złr. 180 , 2 J0, 2 50 i 3.J
Z ba rch an tu  g ładk ie  złr 1 6 0  i 175 .tuzina angiels. batyst, chustek do uosa 

z n&jmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach et. 60, zł. 1, 1.20 do 3

' sztuka (37 łok. albo 231/, m.) dobr„gu 
płótna lnianego z łr  6-50, 7-50, 9, 10 i 12.

1 sztuka (37 łok. albo 2 3 1/, ni.) */, i \ 6 szlą- 
skiego płótna złr. 10, 11-50, 12, 12 50, 13, 
i4  i 16.

I sztuka (63 ł  albo 39 m.) B!t holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) “/„ i */4 prawdzi­
wego rumbursklegt płótna w najlepszym 
gatunku od zi. 22 do 60.

1 tuzin ręczników ln ianych od złr. 4 do 12 złr. 
i sztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę m ęską i dam ską od centów 

25 do 50 ot. za m etr.
| Serwety różnej w ielkości od */4 do 10/4 i ’"S 

jak  najtanićj, od 1 5 0 , 2, 4 złr.
| Garnitury lniane do n akrycia  stołu na o do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 6, i, do 50.

Koszule damskie.
Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów złr. 1-85.
Z dobrego holenderskiego albo rum burskiego 

p łótna z lis tw ą na przodzie lub do zap ina­
nia na ram ieniu, złr. 2-50 do 3-30.

Haftowane ozdobne albo okładane pisa z łr.I  
2 50 i 2-75.

Spódnice damskie.
Zwykłe od z łr. 1 6 0  do 2, z dobrego szy - | 

fonu z łr. 2 ‘50 do 3-50.
Z haftow an. w staw kanr złr. 3 50, 3 7 5 ,4  i 5.1
SpodnloS z trenami z wstawkami lub bez] 

wstaw ek z łr. 4-50, 5, 6, 7 50 i 9.
3 j idniee z barchanu, g ładkie, złr. 2 i 2-50.
Haftów, ozdobne okładane piką z łr. 3 50 i 3-851 

K iftanlkl
Z szyfonu zwykre 1 z łr., lepsze złr. 1-50,1 

z wstawkam i haftów, od z łr. 3-25 do 3-50,1 
z barchanu g ładk ie  złr. 1‘20, 1 75 i 1-90-1

Haft. o z d o b .  lub okładane piką złr. ;;<)(> 1 :;‘2 p .]

Koszule męzkie.
Z n a jlepszego  angielskiego szyfunu z g o rse i4  

gładkim  albo z listewkam i zlr. i 50 2 |  
2-50, 2-75 i 3.

Z dobreg"' płótua rum burskiego albo M e i '.d . | 
złr. 2 b0, 3-50 i 4.

Kalesony męzkle.
Z angielskiei p ik i, wszelkiej wielkości odj 

złr. 1 2 5  do 1"40.
Z dobrego aiabkjiego płótna od 160  do 2-50

Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż mozkich skarpetek w ró-1
żnyoh gatunkach I kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieram y, zamieniam} I 
albo wypłacamy za to całkow itą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie] 
daje każdemu kupującem u pewność, żc nasza  usługa jest skorą i rzetelna, i że naszecen} [

są  bez konkuroneyi.1475 1 ń Z wysoK.m szacunkiem

F i l i a :  H .  B E Y E R A  i  S p ó ł k i .
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych! 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 
r  Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie. '3MQ|

Zarząd ogrodu w Wiązownicy
poczta Jaiosjaw 

m a do sprzedania ’
1. 1000 s z t u k  ró i w a z o n k o w y c h ,  nie 

u s ta n n ie  K w it n ą c y c h , z pierwszorzędnych 
ogrodów zagranicznych, gatunku „Re- 
raontant“ i „Thea“, w najpiękniejszych 
odciemacn. Prowadzone są z korzenia, 
mogą być utrzymywane w domu lub 
ogrodzie, sztuka od 40— 50 centów.

2. Orzechy wysokopienne, od 3 do 4 
metrów wysokości, które rodziły już w 
szkółce przedni owoc. Sztuka od 1 złr. 
do 1 złr. 20 cr. 1434 2 3
Za opakowanie oblicza się koszta własne.

Wtmasie rozbiorowej 
braci Atlass w Jarosławiu
są w ypraw ione sk óry , w arto­
ści 16 .850 zlr. w. a., bądź w ca­
łości, bądź pojedynczemi partyami z wol­

nej ręki do sprzedania.
1462 2 3 Zarządca masy

AawoKat Jani w Jarosławiu.

SKŁAD FORTEPIANÓW fi. O A B R Y E L S K I E J
Kraków, Krzysztofory, 1414 8 10

( R y u e k ,  r ó g  u l .  S z c z e p a ń s k ie j )
sprzedaje wszystkie for­
tepiany i pianina z 5 
letnią gw arancyą za go­

tówkę '--b na raty. 
W ymieniony skład 

posiada wyłączną w tta  
lieyi zachodniej Filię  
fortepianów fabryki lip ­
skiej ,.Juliu8 Bliithner“. 

Ceny fabryczne.

Pow róciłem  i zamieszkałem przy 
ul. Batorego, 2 6 , w Krakowie i

przyjmę jeszcze jednego ucznia.
1442 5 6 C ze s ła w  C z y ń s k i .

Przyjmuję, jak dawniej,

uczni na stancyę
na żądanie : w ik t i k orep etycye
na miejscu. 1428 4 4

M. R ozw adow ska .
Ulica Krupnicza, Nr. 26, parter

Już wyszła
nakładem Leona Frommera w  Krakowie

ulica Szewska, 7,

Procedura karna
w  o p r a c o w a n iu  i  z obj* 

b u ic u ia m i 1306 4 i
P r o f .  R o s e n b l a t t a .

Cena egzempl. eleg. op-aw. złr. 3 ‘30.

Dr.
1458 2 3powrócił

i ordynuje jak dawniej.
P o s z u k u j e  s ię

dzierżawy apteki,
Bliższej wiadomości udzieli W .  Pró- 

c k n ic k i, magister farm acyi , w ap­
tece H  go G r a l e w s k i e g o  w  
K rakow ie. 1307 6 6

JL. B i u g i e r ,  W  ie d e ń .
I . Liebiggasse, L, 

h a n d e l  h a r t o w n y  f a r b  z i e m n y c h  
o l e j n y c h ,  la k ie r O w  i  p o h o s t ń w ,

Ek=port i import gąbek i korków.
Masa I lakiery do zapuszczania podłóg.

Przetwory i sole chemiczne.
Cenniki na zadanie opłatnie. — Korespon- 

deneya polska. 596 20 37

N ajlepszym

Papierem na Cygareta
jest prawdziwy

LE H8UBL0N
wyrób francuski 353 26 36 

CAWLEY’A i HENRY’EG0 w Paryiu.
Ostrzega się przed podraoianiem!

Papier ten zalecają pp. Dr J. J. Pohl, 
Dr. E. tudwig, Dr, Lippmann, profeso­
rowie chemii przy U niw drsyteae w W ie­
dniu, a to d la znakomitej dobroci, abso­
lutnej czystości i dlatego, bo w papierze 
tym niema żadnych zdrowiu szkodliwych 

substancyj.

H
rio-onau m  Pśiiuui na .GUI

MAKE KOŚCIANĄ
c  < e

p a r o w a n ą  lu b  k w a se m
s ia r k o w y m  p r e p a r o w a n ą
w najlepszym gatunku, z zaręcze­
niem 3 Y2 do 4% azotu i i 0  do 22%  
kwasu fosforowego, odznaczoną na 
wystawie krakowskiej 18-^7 roku 
n a jw y ż s z ą  n a g r o d ą  sre b r. 
m e d a le m  pn ń st., nabyć mo­
żna po zniżonych cenach 'U *  
albo u podpisanego lub w  JLgen- 
e y i  d la  R o ln ik ó w  S t. M i-  

k u e k ie g o  w  K r a k o w i e .  
O  w c ze sn e  z a m ó w ie n ia  

u p r a sz a  się. gss 15 o
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Sc lonberg & Frankel
ul. Mostowa, N r. 35j34.

Ważne dla dam!
W ełniane p o tn ik i bez podkła­

dek. znane ze swej użyteczności jako nie- 
dopuszczające na sukniach plam z wypoce­
nia, oddałem na skład dla Krakowa i 

okolicy lirmie 
P o r ę » B k l  &  Z l m l e r  

R y n e k  g łó w n y ,  N r .  8 .
Cena za parę 30 cent.. 3 pary 85 cent. 

Odsprzedającym rabat.
Frankfu rt nad Odrą w sierpniu 1888.

1408 3 10 R o b e r t  v . S t e p h a n i .

APSULES RA0UIN
■'" AU B A U M E  D E  C O P A H U  -T TJtt

rl  K A P S U Ł K I  R A O U I N  A
m  p o ch w a lo n e p rzez

A K A D !  M J Ą  M E D Y C Z N Ą  P A R Y S K

p r
V!

Lik-..SIW O NAJSKUTECZNIEJSZE
p r z e c iw k o  chorobom  zaraźliw ym  hanahrw  
n r y n o u y c h ; je d y n e  k tó r e  m e  z o s ta w ia  p o  
s o b ie  ż a d n e g o  ś la d u  : przykrego s?nahu  azi? 
0'fbijaTiia n ie  spraw ia.

P rz y jm o w a ć  ty lk o  fla sz k i o z d o b io n e , n a  
c b w ijc e  z e w n ę trz n e j ,  P o d p is e m  R a q u j n ”a  

i o p f i c i a l m y m  s t e m p l e m  (n a  n ie b ie s k o )  
R z ą d u  f r a n c u z k i b o o .

FUMOUZE^ALBESPEYRES
78 , F a u b o u r g  S a i r t - D b r i s ,  P a r i s

i w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h  n a  c a ły m  ś w i e c i e /

116 8? ó

Rządca
ekonomiczny, z 16 letnią praktyką, osta­
tnia posada 5 la t ,  dobry weterynarz, 
szuka posady od św. Michała b. r na 

skromnych warunkach.
Zgłoszenia w Biurze komisowo-lnformacyjnem 

W ł a d y s ł a w a  J a w o r s k ie g o  w Drako 
wie, ulica Grodzka, L. 30. 1301 4 4

Ogrodnik
wykształcony artystycznie staraniem  JW . hr. 
Działyńsk ego w Paryżu, po trzechletniej służbie 
w ogrodach króla włoskiego przeniósł się w Po­
znańskie, lecz skutkiem wygnania przez P ru sa ­
ków osiadł w {Tarnowie, gotów nrzyjąć obo­

wiązek odpowiedni od 1 października. 
Łaskawe oferty pod ad resem : F e l i k s  O r-  

l i c k i  k l i n i k a  k r a k o w s k a .  1399 3 3

Apteka w Bosnii
W  B e r C Z R a  (Brćka)

potrzebui* zaraz 1435 2 3

asystenta.
M i e s z k a n i a

c i o  w y n a j ę o l e .  1416 5 5
w domu przy ulicy Kanoniczej, L. 16:

6 pokoi i kuchnia na I piętrze.
6 pokoi i kuchnia na II piętrze.
2 pokoje i kuchnia na I  piętrze.
1 pokoj i kuchnia na parterze.

Staju.a i wozownia. Wiadomość u stróża.

U dział

w fabryce gazu i mi
do sprzedania z wolnej ręki.
Wiadomość u Dra Lesława Boroń- 

skiego, adwokata, ulica Grodzka, Nr. 1, 
II piętro. , 1439 2 10

Realność w Podgórza
p o d  Air. 180 . dająca się u.,dzielić na 4 par­
cele , obejmująca kilkanaście uuikacyj m ieszkal­
nych, łazienki z doborowym przyrządem  do pu­
blicznego użytku, skład na handel węgla, oraz 
para  kom z wozem d o  s p r z e d a n i* * , z po­

wodu p tdeszłego wieku właściciela.
Przy realności pozostajb 6 tysięcy złr. ua 20 

lat Epłaty. 1440 2 2

W Mydlnikacłi
o pół mili od Krakowa, przy szosie, 

do sprzedania

propinacya, 2 stawy i 80 
morgów dobrego gruntu.

Wiadomość u właścicielki w Krakowie, 
ulica św Jana, Nr. 12. 1411 3 3

W ł n e ń u f  wyp&danie uchyla a przyspiesza 
I T l U w U W  porost tychże i zapobiega siwi- 
żnie Woda do włosów Morassa przeciw łupieży. 
Cena 80 centów. 98 6

Nadlekarza sztabów. Dra Mullera

istrzytiwaniaiMiiffi
doświadczony i najlepszy ś r o d e k  przeciw 
wszeiknn wypływom i k a ta ro m ), rzerzączee 
(Gonorhoii) _ szybkim i wybornym skutkiem . 
Nawet przy zastarzałej słabości do użycia 
bez obawy złych następstw . S k u t e k  c z ę ­
s t o  j u ż  w  k i l k u  d n ia c h .  — Ceua 
N r. 1. przy świeżo powstałem cierpieniu 1 
i lr .  60 c t . ; cena Nr. II. przy przestarzałych, 
chronicznych cierpieniach 2 złr 50 cent., 

pocztą "25 cent. więcej za opakowanie. 
Jedyny główny skiad i miejsce wyrobu : 

S t .  G e o r g s - A p o t h e k e ,  l T i c n ,  
V . ,  W i m m e r g a s s e ,  K r .  3 3 ,  
dokąd wszystkie pisemne zamówienia nad­

syłać Lależy.
Sskład w K r a k o w ie  w  a p t e c e  E .  

S t o c k u ia r a .  1377 z 12

Najlepszy środek domowy w zepsuciu traw ie ­
nia, niedokładnej wymianin materyj i tychże na­
stępstwach. Do użycia w nieżytach kiszek i żo­
łądka  , w cierpieniaoh wątroby i ż ó łc i, w nad- 
miernem nagromadzeniu tłiszczu  i tworzeniu się 
k - asów, ogólnie przez lekarzy polecane. — Do 
nabycia w pudełkach po 6(1 - c e n t .  i <S z ł r .  
w aptece L i p p m a n n a  w  K a r l s b a d z ie .

3P r o m
nowy, ua dwa wozy parokonne, jest do 
sprzedania na Dunajcu w Zarządzie dóbr 

Piaski poczta Czchów. 1429 3 3

I D O M  H A N D L O W Y

B E R Y A R D A  T I C H O
w  B e r n i e ,  KrLutmarKt, 18, w domu własnym,

przesyła ?.a zaliczką: 1303 4 20

S u k n o  d a m s k ie
sama wełna, we wszystkich in -dnych kolo- 
ra c h , podwójna szerokość, 10 nitr. 8 złr.

P a k l n k  ( L o d e n )  c z a r n y
najnowszy, na jesienne i zimowe okryoia, 

podwójna szerokość, 10 mtr. złr. 5‘50
B . a g u z a

m n iln a  n ia ti’r y .1  n a  s u k u ie  k o s t iu m o w e , w s z e l .  g ła d k ic h  
k o lo ra c h , z  p a s k a m i lu b  k r a tk a m i.  10 m t r .  l i  y l r .

C z a r n e  T e r n o
saski wyrób, podw. szer., 10 mtr. z łr . 4-50.

T e r n o  w  n a j l e p .  , n  u  i t n
60 cmtr. szerokości , 10 m tr. złr 2 80

Iły p N  w e łn ia n a
we wszyst. kol , 60 cm. szer., 10 m złr. 3‘80.

Kratkowr.ne I paskowane 
m o t e r y e  n a  s z l a f r o k i

60 cm. sz . najnow deneuie, 10 m. z łr  2-50.
F l a u e l a  „ W a le r y a ”

uajuowsze wzory, 60 cm. szer., 10 m. złr. 4.
i U a r c h e n t  u a  s n k n i e

w najnowszych deseniach 10 mtr. 3  z ł r .
K a l m u J c

najlepszy gatunek , 60 cmtr. szerokości, 
10 metrów złr. 3*70.
Z im o w e  c h u s t k i

do okrycia czysta wełna, 8/4 dbigie, 
sztuka 3  z łr .

P o d w ó j n e  sn L .n o  p l u s z
czysta wełna. ®/4 wiel., 1 sztuk* złr. 3-50.

Dziergane nakrycie na głowę
s/4 wielkość, 1 s tuka 80 centów.

D a m s k i e  k a f t a n i k i  ( J e r s e y )
z jedw ab, guzikami i okładami, we wszyst. 
kolorach, gotowe, duże, 1 sztuka z łr. I’50.

K o s z u l e  d l a  r o b o t n ik ó w
z rum burgskiego O sfo rd u , komplet, duże, 

3 sztuki 2 złr.
( J a r e i t u r  j u t o w y

2 naKryciu na łóżko, 1 na stół, z frendz- 
lami, 3 z łr. 50 oemów.

Z a s ło n y  j n t o w
tureckie wzory, kompletne 2 złr. 30 ct.

O a r n i t u r  r y p so w :
z 2 nakryć na łóżka, 1 n? stoł, z jedwab, 

frendzlam i, 4 złr.
Resztki holenderskich sukien na podłogą

10 —  12 metrów dług., resztka 3 złr. 60 c.
P ł ó t n o  d o m o w e

1 sztuka 30 łokci 4/4 4 złr. 50 ct.
1 sztuka 30 łokci 6/4 5 złr. 50 ct.

W e b a  „K in g**
lepsza jak płótno 1 sztuka a/‘4 szerokości. 

30 łokci 6 złr.
C n l f f o n

1 sztuka 30 łokci ta 5 złr. 5D cent 
najlep. gatunek 6 złr, 50 ct.

O  z  f  o  r  d
do prania, dobry g a t , 1 sztuka 30 łokci 

4 złr. 50 ct.
O  a  n  o* v  a  ■

1 sztuka 30 łokci Ula . . 4 złr. 80 Ct.
1 sztukr 30 łokci czerwony 5 złr. 20 ct.

C l t r n e r a s  n i c i a n y
1 sztuka 30 łokci lila i czerwony złr. 6.

D e r k a  u a  k o n i a
najl wyrób 190 cm. dł. 130 cm. sz. złr. I’50. 

D e r k a  f l j a k i e r s k a
J -10 cm. dług. 130 cm szer. Zfr. 2‘50

D a m s k i e  k o s z u l e
z mocnego płótna, obszywane ząbkami, 

6 sztuk 3 złr. 25 ct.
Damskie koszule

z Clńfonu i płótna z przeduiemi haftam i, 
3 sztuki 2 złr. 50 ct.
K o s z u l e  m ę s k i e

białe lub kolorowe, 1 sztuka la  I złr. 
I la  I złr. 20 c.

80 c.

K o s z u l a  n o r m a ln a
k mpletna, duża, 1 sztuka t złr. 50 ct. 

M a j t k i  n o r m a ln e
kompletne, duże, 1 sztuka I złr. 50 ct.

Skład fabryczny towarów su k ien n y  eh,
R e s z t k i  s u k i e n  b e r n e ń s k i c h

na zimowi -k r jc ia , resztka 3-10 mtr. na 
kompletne ubranie męskie 5  z łr .

Kupno okolicznościowe I 
B e r n e ń s k i e  r e s z t k i  s u k n a

3 10in. na koiup. ubranie męskie zlr. 3 -75.

mmm

k u k n ą  n a  p a l e t o t a  z im o w e
res tka 2 1 0  mtr. na paletot, czarne, b rą ­

zowe lub g ranat 5 złr. 50 ct._____
R a i e r y e  n a  z a r z u t k i

najlepsze gatunki, na całą zarzutkę 
7  z ł r .

Próbki opłatnie i darmo. NiepcdoLające się przyjmuję bez żadnej trudności.
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Ulica Grodzka, 47,1
I  p i ę t r o .

O tw arte ocł godziny 4  poDO-| 
łudniu do 9 wieczór.

O statni tyd zień .

Wspaniale zamki Ludwika II. króla bawarskiego. Wstęp 20 cent.

Dzieci 10 t u t t i
t 1478 L

Kazimierz Lizak
uczeń klasy VIII c. Ic gimnazyum 

w Wadowicach,
przeżywszy lat 18 zasnuł w Panu, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
•30 sierpnia 1888 ro k u , o czem  
stroskani rodzice uwiadamiają Przy­

jaciół i Znajomych

Rozwóz nabiału konnumi wózkami do 
mieszkań P. T. Abonentów.

Zamul mleczarń
EWELINY DOBRZYŃSKIEJ

j i o • 1 aj e do wiadoinSMI o otwarciu
S w rześnia It r , trzeciej f ilii na  
Placu F ra n c iszk a ń sk im , l o ,  
12 w rześnia b. r. czw artej f il ii  

na l u t y m R ynk u , L. 3.
N abiał /.lirowy, czysty, posilny, p o l e c o n y  

p r z e z  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e  k  Il­
k o w s k i e ,  z obór G n o j n ic k ie j  i Ś le -  
d z i e j o w i e c k i e ) .  i-ozosająeyeh pod o p i e ­
k a  i  k o n t r o l ą  tegoż Towarzystwa.

Tamże masło deserowe, świeże i ku­
chenne. seiy. miód lipc >wy itp. Mleczar­
ni • urządzone na wzór zagranicznych 
Zakładów, z za-tosowanicm wszelkich 
wymagań liygieny i czystości. 147d 1 20 

Ceny um iarkow ane.

Rozwoz nabiału koiinemi wózkami do 
mieszkań P T. Abonentów.

Pensjonarki uczęszczające do poniż­
szego. albo też jednego 

z |ut«j‘.zy*h zakładów szkolnych żeń­
skich, znaidą tacie i pod każdym wzglę­
dem dobre przyjęcie, mieszkanie i wikt.
Niemiecka wyższa szkolą żeńska

i E n ;J* h  schód ibr yuung ladies 
p r z y  u l i c y  P o s e l s k i e j , p o d  I ..  SO.

G. R eh efe ld ,
14S0 i a właścicielka zakładu.

Cztery kury i kogut
czystej rasy Rrahniaputra . odszczeg lniono me­
dalami na wj stawie krakowskiej i wiedeuskiej, 

d o  s p r z e d a n ia .  147S t 4 
LJI. Bat rogo, 2U pi. tor, Kraków

Z y g m u n t  R a a b a  
stroiciel l skład fortepianów.

K r u k ó w , u l i c a  F l o r y a ń s k a , iń  
i  p ię t r o .  14S1 l 3

e t

i
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t Nieiemiecka wyższa szkoła żeńska
i  E l n g l l a ł i  s c ł i o o l  f o r  y o t i n g  l a d l & a  tf

w połączeniu z kursem dalszego kształcenia u

Pensyonatem  i Freblowskim  ogródkiem  dla dzieci, f
N o w y  r o k  s z k o l n y  r o z p o c z n ie  s i ę  1 w r z e S n iw . 1

N auka jest w ykładana w niem ieckim , polskim , francuskim  i angielskim  języku, ró- ijj 
wnież udzielane są wszelkie wiadoniosci szkolne . nauka rysunków, m alarstw o, gim nastyka, -- 
tobota ręczna i lekcye muzyki, a duchowe i cielesne rozwinięcie uczennic jest najwyższem 
zadaniem  przełożonej.

Bliższe wyjaśnienia i program y nauk z najw iększą gotowością udziela się w lokalu 
szkolnym u l i c a  P u g ę l s k a ,  L .  2 0 .  1395 7 S

G ł .  I T e ł i e f e l d . ,  właścicielka Zakładu. §

"Wpisy
do c. k.

wyższej szkoły przemysłowej
odbywać się będą

w dniach 1, 2, 3 i 4  wrze­
śnia n godzinach od 9 do 
12 przed i od 2 do 5 po 

południu.
Kraków, dnia 30 sierpnia 1888.

DyrbJccya c, i  wyższej szkoły przemysłowej
146? 2 3 Bortnik.

% b i u r o
►J Stowarzyszenia Nauczycielek ®

ii j 1 ul. Franciszkańska, L. I, parter, TmI 
L J  pod kierunkiem  K j
"  A . D E N B O H h k l E J

poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom

►Ji n a u c z y c i e l k i  A
L J  Polki, F rancuzki i A ngielk i, oraz

kd bony i w ychow aw czynie y
^ tychże narodowości. 1147 9 0 kwj

ZAKŁAD FOTOGRAFICZfin!
A..  S Z C J B I E J F L T . A .

w Krakowie, ul. Krupnicza, Nr. 7,
i w Szczawnicy, wr dworcu gościnnym .

o d z n a c z o n y  k i lk o m a  m e d a la m i  z  w y  s to  ic e u r o p e jsk ic h  . 
fotografuje podług najnuwszych w tualazków 7, nadzw yczajną szybkością, obecnie w pierw 
szorzędnych zakładaeh Europy zaprowadzonych. — Reprodukeye z obrazów m istrza Jana  
M atejki: ,.kaśoiuszko ‘, jak  również w r. 1888 zdejmowane najnowsze widoki Tatr, do aa 

bycia w Towarzystwie Tatrzańskiem , oraz w Zakładzie w Krakowie. 1350 5 8

i \  M Y C i a & i

L-BDŁI0BI0W2 
zupy mięsne

w tabliczkach,
fmaki zupowe z roślin groszkowych

s ą  u z n a n e  j a k o

unjlepsze 1 nłijiańmze. m, 920
J e d n a  m a t a  I y 4 b a  tego wyciągu dodana do filiżanki gorącej wody daje n a ­

tychmiast. bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół.

G łów ny sk ład  J u l l U S  M a g g l  &  C O . ,  
dla  A ustro - W ęgier W ie n , I . ,  J a s o m  irg o ttija sse j (i.
Do nabycia w Krakowie u J a n ig i, E, F iiehsa , J . M iki, E . ftad ler? .

D O O G O O O O O O G

SELLER i MENASCHE
firm a ek sp ortow a dla G alicy i, B u k ow in y  i R u m u n ii,

K r a k ó w , u l ic a  t j r o d z k a ,  _L. 71.
Pierwszy fabryczny i hurtow ny skład

s z k l ą  k r a j o w e g o  1  b e l g i j s k i e g o
do okien różnej grubości,

Luster pojedynczej i podwójnej grubości
w ramach orzechowych i pozłacanych,

S Z Y B Y L U S T R O  W  E
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych^*

Wielki skład ram złoconych barokowych do obrazów,
Listwy na ramy w różnvcli midelacn j wykonaniach.

H u r t o w n a  s p r z e d a ż  k i t u  c ł o  o k i e n .
Cenniki illustrowane rozsyła s ię  bezpłatnie. 1301 128 150 Q

1 X)O O O O O O O C >. j g o o o o o o c /

\ Z dniem  1 w rześnia o tw ieram  ^
\  l A T E B A A T  d l a  P A U T I E J S E I Ł
^ uczęszczających do tutejszych Zakładów naukowych.
A* W a r u n k i  u m i e s z c z e n i a  b a r d z o  d o g o d n e .  — K o r r e p c t y c y e  i 
J  U o w a  w  j ę z y k u  f r a n c u s k im  b e s  o s o b n e j  d o p ł a t y .

i  r o z -

J, S ta n is ła w a  K o r w in  K o ss a k o w sk a ,\  1271 6 e Plac Franoiszkański i róg ulicy Grodzkiej, L. II, iii piętro, dom Wgo Banneta
T am że: ( „ e k e y e  z b io r o w e  J ę z y k a  f r a n c u s k i e g o ,  przeprowadzane w J 

a  sposób praktyczny, polegający głównie n a  r o z m o w ie .  Opłata miesięczna 1 z ł r .  5 0  c .  Ą 
J o d  o s o b y .  Od dzieci do lat 8 1 z ł r .  Godziny różne, stosownie do uzdolnienia. K^  UNJ

]|[« lla  Proszki Seldiicklo.
Tylko prawdziwe,
,Tzeh na etykiecie każdego pu 
dołku w ydrukow any jest orzeł 

i lirnia A . M o l l a .
Ti wały i pewny skutek tych 
pmszków w naj n porezy w»z> eh 
cierpieniach, ioladka i trzewiów, 
brzusznych kurczach żo łądka, 
znllegmjouiu , zgadze i chroni 
cznem zaparciu stoloa, w eier 
pleulach wątroby zastojach, rwie 
i heuiłji ■ idach , w najrozmart 
szych chorobach kobiecych, za­
pewnił mi wielu lat tym p 

szkoin ohezwne wzięcie.

flńT" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
( c n a  z a p i c c z ę i o w a u e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 s i r .  w- »•

incuska i sól Mol!a
•Tako w c ie r a n ie  do skutecznezn opatryw ania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
. złonków i sparaliżow ać, bólu g ł o w v ,  uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkiuh skaleczeń.aoh 
łanach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n ie  z wodą zuneszana w nagłej słabości, wymio 

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
tSfgfKp* T y l k o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w port p ie t  "G&K

i z n a k  e J ir o n n y  M o l a .

f l L E J  TR AN O W Y M KROHN & Co.
w Bergen (-w Worwegii;

Najskuteczniejszy i najodpowie^nieiszy s. . i. ■ ’v c i e r p ie n i a c h  p ie r « * io w y e b  i p ł u c ,  
przeciw s k r o i l i  ło i : . ,  r r y s y p k o m  L k ó .-a T n i. c l io r o l ia e l i  g r i i c z o łó w ,  tudzież dla 

p-.ipi-ęf ici ia ,i..żywi»nu wątłych dzieci 1133 34 0
Ze wszystkioh w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniozegD użytku. 

F l a s z k a  z o p is e m  < . - :* ś .o s z t n j c  i z ł r .  w . a .

Glłówny skład wysyUk u A M0l™. c . k dostaw cy nadworn.. Wiedeń, Tuchiauben
U p ra sza  s ię  P . j . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  U ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  są  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .
S k ła d y  u t r z y m u ją  w  K R A K O W I E  W . R e d y k ,  a p t . ,  J .  S ie d le c k i , a p t . ,  E . S o b ie r a js k i ,  a p t . ,  K . 

W is z n ie w s k i ,  a p t . ,  S t. E e in tu c li , JVI. J a w o r n ic k i  : w  l i iA E V  E . K e le r ,  a p t .;  w  U R O D A C H  JVI K u la k  
W . Ij.and(isłiercr, a p t.; w (U T R A H U M Ó R A  R. B o tc z a t ,  a p t .;  w  J A R O S Ł A W I U  J .  W is ło c k i ,  a p t . ,  i J .  
R o h m , a p t- , w  K O Ł O M Y I E . .S te n z e l, a p t , ;  w c  L W O W I E  J .  B e isc r , a p t . ,  S . R u e k e r ,  a p t . ;  w  N O W Y M  
S Ą C Z U  W . F i l ip e k ,  a p t . i K o a te rk ie w ic z  w d o w a  ; w  N O W Y M  T A R G U  C . L a u r ;  w  O Ś W IĘ C IM IU  J .  
L u w c n b c r ^  ; w P K Z E A lY o L U  F . N a li l ik  , s p t .  i M a ń k o w s k i ,  a p t .;  w  P O D G O R Z U  J .  S k a k a l s k i ,  « p t.; 
w R Z E S Z O W I E  W . S c l ia i t tc r  i S p ., J .  K a r p iń s k i ,  a p t .;  v , S O K A L U  E . W y a o c z a ń s k i ,  a p t . ;  w  S T A N I*  
S Ł A W O W I E  A , B c ill, a p t .;  ve S T R Y J U  W . K o m o ro w s k i ,  a p t .;  w  T A R N O P O L U  F . J u m r o g ie w ic z ,  a p t ,;  
w  T A R N O W I E  W . M iild n e r  i S p „  F r .  L e s z c z y ń s k i  , I I .  W ie r z y c k i .  S ta n i s ła w  P a w ło w s k i ,  a p t . ,  T a d e u s z  
S c h a r f f  ; w  W A D O W IC A C H  K . F id e r k ie w ie z .

E M I L  K U K M I C M I
O ś w i ę c i m ,  d w o r z e c  K o l e i ,  ( G - a l l c y a ) ,

)io]i'Cii swojt* w y r o Ł y  j a k o  to

papę dachową i produkta asfaltowe
własnej fabrykacyi ^

i  P rzed sięb iorstw o p ok ryć daehow'ych pąpą i cem entem  <L

< drzew nym  według; najnow szej m etod y , z kilkoleliną gi.arancyą. f  
A sfaltow anie, jakoleż wszelkie w zakres tego fachu wchodząct^roboty f  

^  wykonuje szybko i po cenach umiarkowanych. r
^  Prospekta, ceny i wzory na. usługi. ^
^  Zdolni agenci znajdą umieszczenie. 1180

W I W W W I W W W W

£. A, Krzyżanowski
w K rakow ie

księgarnia, skład i wypożyczalnia nni muzy­
cznych, oraz eksptjnyc^a n im  peryoiiycznycłi

poleca 1404 4 5

książki szkolne
Mapy, Atlasy i Globusy.

o o o o o o o o o o o o o o o

§ nAGAZTN
L I]

uw Krakowie iu?
otrzymał i poleca 

w w ielk im  wyborze
materyaly na suknie, okrycia i 
wie zchy do futer, materye jedwa­
bne, aksamity, plusze na okrycia 
tak czarne jak i kolorowe, flauelki, 
chustki cieple, plaidy, perkalu białe 
i barchany, or z inne artykuły w 

zakres tego fachu wchodzące.

Ceny bardzo umiarkowane.
Próbki na żądinie oplatnie.
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t; Skład płócien Krajowych \
M. KU1CZYE0WSKIEJ \

h o t e l  S a n k i ,  u l .  S ła w k o w s k a ,  ^
poleca do nabycia jeszcze: ^

Bieliznę dla dzieci wszelkiego I  
wieku. Ą

Bieliznę slotową, ręczniki, chu- U 
stki ao nosa i t. p. 1437 5 o 5  

^1 Wyroby ludowe z Rusi. j?

50 11 13 ̂  

W ^ <

TOWARZYSTWO POWROŹNICZE
w  R a d y m n i e

Stow arzyszenie zarejestrow ane z jtoręką ograniczoną i  su b ­
w en cjon ow an e przez W ysoki W ydział krajow y we Lw ow ie

poleca s w o je

w y r o b y  p o n  r o ż n i c z e
postronki do szli i chomąt, lice, szłe parciane 1 w skóię obszyte, 
naszelniki z łańcucliaini, uździenice . krowiaki i wułowody, lincwki, 
pawężniki do wozów; Jiny do kafarń, gorzelni, kopalń i ciągnienia 
ciężaru; sznury do bielizny, szpagat różnej grubości, gurty tapicer- 
skic konopne i jutowe. Hamaki (Hangemalhen), sieci różnego rodzaju 

do rybołówstwa i polowania, sieci na konie (maski) od much. 
fśa szczególuiejs/.ą uwagę zasługują nasze bardzo tanie ck o d u ik i szpa­

gatow e na schody i korytarze, przewyższające pod każdym względem wszystkie 
te?o rodzaju wyroby fabryczne z kokosu i juty;  pasy m aszynow e, tań-ze 
o 5 0 %  °d skórzanych a o wiek od mcii silniejsze i gu rty  do ob ijan ia  
w ózków, trwalsze od wszelkich tego rodzaju wyrobów koszykarskich.

Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co do zakresu powroźnictwa należy 
po cenach ja k  najiim iarkow ańszych .

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  d a rm o  i  o p la tn ie .

338 7 0
Dyrektor

K s .  L e o n  P a s t o r .

W

i

iiłożnui według nauki Kośeioła św. rzymsko­
katolickie. o , aprobowaua przez zwierzchność, 
s z c z e g ó ln ie j  d l a  u ż y t k u  m ł o d z ie ż y  

w ie j s k ie j .
Nowe wydauie z dołączeniem  zbioru pieśni 

i M inistrantury.

Cena 25 cent., oprawna 35 cent.
Kupującym w większej ilości opuszcza się 

stosowny rabat. 1431 2 4

W. JBaiiiecki
D z - u k t k z - n l a  n a r o d o w n .  

Lwów, ulica Koperniku, L 7.

A < \  ^ A / W N A A A / \ A <

DROGUERYA  ̂
J. Wiśniewskiego

m a g is t r a  f a r m a o y i  
w  K ra k o w ie ,  u l. S tra d o m ,

poleca
BV po cenach fabryoznych "WC

wszelkie towary apteczne, środki nniwer- 
j  salne , środki kosmetyczne krajowe i za- 
(  gran 'czne, najlepsze perfum y, m ydła itd.
- Główny skład Cogaacu prawdziwego, B u­

mu Jam liki, h e rb 'ty  chińskiej, oraz wszel­
kich bandaży, aparatów , instrumentów 
opatrunkowych chirurgicznych i skład wód 

m ineralnych.
Również pośredniczy w kupnie i sprze­

daży a p te k , jako też w ndzieianiii kon* 
dycy.
Wszelkie zamówienia uskutecznia się od- 

wrotuą pocztą. l l>6 23 52

Ekspedytorka pocztowa
p o s i i id a j ą c a  o d p o w t e d n j ą  k a u c y ę ,  

p o s z u k u j e  p o s a d y .
Zgłoszenia pod adresom : rŁ. O . K a łw a -  

r y a  Z e b r z y d o w s k a .  1460 2 3

A. Dzierżanowski
b. nauczyciel gimnazyalny, 

zaprzysięg ły  tłum acz sądow y, 
n au czyciel języ k a  fruucuskie- 

go, mieszka obecnie 1445 2 3 
przy «i'icy S m oleń sk iej, I,. 21.

Setbtl uzaań! *96
W ypróbowanych i 
za najlepsze uzna­
nych c. k. uprzyw. 
z e g a r ó w  dostać 
można j e d y n i e  u 

fabrykanta

W. Kollmera
w  W ie d n iu

IX, Seryjtengasse, t.
Praoownia nowych 
ze jifrów f naprSw.
Proszę nie mięszać 
moich z e g a r ó w ,  

któro są uznane za najlepiej regulowane i wy­
próbowane ze zwyczajnemi wyrobami, z innvch 
siron zalecanemi. 17 78 10n
UlLstrowane cenniki na iguanie darmo i opłainie.

Z drukami Związkowej w Krakowie. P a b ie r  % f a b r y k i  B ra c i  F i ja łk o w s k ic h  w  B ie lsk u , Odpowiedzialny ~ządca drukarni A. Szyjewski.

^


